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Hcsotfe Mzye u dradze.
Czy jednym z powodów zamknięcia sesyi Ra­

dy państw a, był zaiam r rządu skom prom itowa­
n ia  radykalnych posłów czeskich, —  trudno w y­
rokować. Ale, ze wśród innych okoliczności 
rząd nie byłby odważył się urządzać u nich re- 
w k y j domowych, — o tera nie może hyc w ątpli­
wości.

Śledztwo karno-sądowe, zarządzone przeciw  
poszczególnym osobistościom i stowarzyszeniom 
czeskim, połączone z inasowemi rewizyami, ma, 
ze wzglęlu mi obecną sytuacyę polityczną, a 
zwłaszcza toczące się z przedstaw icielam i Cze­
chów rokow ania, pewne znamiona małego za­
machu stanu Bo władzom bezpieczeńsi wa pu­
blicznego wolno było w praw dzie zarządzić re- 
wizye u redaktorów  i posłów czeskich, i za to 
mc się im nie stanie, choćby śledztwo nie dało 
żadnego rezultatu ; na wszelki sposób atoli bez­
owocność tego śledztw a byłaby dla rządu kom- 
p ro w tu jącą  w wysokim stopniu, św iadczyłaby 
bowiem, że nie posiada on zaorania do pań­
stwowej lojalności czeskich radykałów , lecz 
braku tego zaufania umotywować nie je s t w 
stanie.

Można więc z góry być na to przygotow a­
nym, że prokurato rya państw a w P radze w y­
tęży wszystkie siły, aby zebrać m ateryał, upra­
w niający ją  do w ygotow ania ak tu  oskarżenia 
p rzeu w  kilku, lub k ilkunastu  radykałom cze­
skim Inna rzecz, jak i będzie ostateczny efekt 
rozpraw y sądowej, jeżeli ona wogóle sie odbę­
dzie. 1 /rzaw y  i sensacyi będzie wiele, tem atu 
do zażartej polemiki dziennikarskiej i wieco­
wej, nie b raknie  z pewnością

N a wszelki sposób zarządzenie tych rewizyj 
w P radze wśród obecnych okoliczności, posiada 
n ieza)rzeczenie c e c h ę  w p r o s t  p o l i t y c z n ą  
i może, w bardzo poważny sposób, w p ł y n ą ć  
n a  o b e c n ą  s y t u a c y ę  p o l i t y c z n ą  w 
A u s 1 1 y i.

( T e 1 e 1 o n e m.)

P r a g a  19 lubego.
W szystkie daienniki czeskie zajm ują się r e ­

w i z y a m i ,  uokunanemi wczoraj u przywódców 
p arty i c z e 6 k  o-i a J  y k  a 1 u e j i przypuszczają, 
te  rewizye te wywołane zostały d e m o n s t r  a- 
c y a m i  ostatnich czasów i ruchem b o j k o t o ­
w y m ,  skierowanym  przeciw Niemcom. Głównie 
przypuszcaają, że ruch a n t y  mi  l i  t a r  n y , sze­
rzący się wśród młodzieży i demonstracye, p r z y ­
c h y l n e  a l a  S e r b i i ,  wiele przyczyniły się do 
obecnej akcyi rządu.

Władzom wydały się szczególnie niebezpie- 
cznemi o r g a n i z a c y e  m ł o d z i e ż y  czesko- 
radykalnej, gdzie się odbywać miały formalne 
k  u r  s a a n t y m 1 1 i t  a r  n e i gdzie przygotowy­
wano młodzież, ja k  się ma zachować w czasie 
służby wojskowej. Członkowie tych organizacyj 
nosili odzuaki, p r z e d s t a w ' i a j ą c e ~  z ł a m a ­
n y  k a r a b i n ,  trzym any w obu rękach

Na odznakach tych znajdował się napis: „A n i 
j e  d n e g o  r e k r u t a ,  a n i  j e d n e g o  l i a l e -  
r z a “. \V przeszłym tygodniu rozwiązano tak ą  
o rgan izację  w Młodym Bolesławiu, gdzie odby­
ły  się dem onstracye w czasie w ym arszu z tego 
miasta jednego pułku. W d e m  o n  s t  r a c y  a c h  
t y c h  b r a l i  u d z i a ł  t a k ż e  ż o ł n i e r z e .

Ze strony  czesku ii.ly k a ln e j przedstaw iają 
całą sprawrę, j a k o  ds  i c ł o  a g e n t a  p r o w o ­
k a t o r a .

W  rozmowde ze współpracownikam i dziennika 
niemieckiego „Bofiemi„“ oświadczył jedeu z re ­
daktorów  party i czesku-radykalnej, że rewizye 
i e  zostały wywołane bezpośrednio r o z d a n i e m  
p i s m  u l o t n y c h ,  w zyw ających do demonst ra ­
cy j, wrogich rządowi i Niemcom. W ładze otrzy- 
pM y zawiadomienie o wydaniu tych pisJn i ich 
kolportow aniu. Pism a te  były podpisane przez 
posłuw K i o f a c z a  i C h o ć  a, jednak  podpisy 
te  były s f a ł s z o w a n e .

B ar o szczegółową rew iz ję  przeprowadzono 
w m ieszkaniu posła B u r  z i v a ! a, k tóry  jest 
naO”nli.i mu. organizacyi kolejowej w Czechach. 
Szukano u wogo głównie pism ulotnych, wyda­
nych dnia 4 października roku ubiegłego, a  k tó­
rych tres zawrm ia ła  znamiona z d r a d y  s t a ­
n u  Dalej poszukiw u>o odezw, "wzywających do 
grom adzenia się na Przykopo eh, celem ni ządzo- 
nia demonstracyj.

O rezultatach rewizyj włauze zach ow u ją  z u ­
p e ł n e  m i l c z e n i e .  Dzienniki donoszą, że z a- 
b r a n o  c a ł e  s t o s y  p - a p i . e r ó w,  lecz bez­
wartościowych. Wubee tego w ynik rewizyi na­
leży uważać z a  z u p e ł n i e  u j e ni u y.

Przeciw  redaktorow i S p a t n e m u i trzem  
lułl- ,u członkom party i czesko-radykalnej, wdro­
żone będzie śledztw o za udział w kongresie an- 
tyrni 1 . Qym w r. 1901. W czoraj otrzym ali on. 
wezwanie ua rozprawę, k tó ra  odbędzie się 27 
iu jego. vv Kongresie tym  b ia ł udział także ftf- 
seł l > u i z i \  a l .  f j  redak to ra  Spatnego szukano 
za lista  u .  k tóre m ja}y udowodnić jego udział 
w ruchu an.iim luarnym . Jednak , ja k  .wierdzą, 
n i e  z n a 1 e z io  n o u n i e g o  n i c  p o d e j r z a ­
n e g o -  Uuy misva śledcza przybyła do mie 
sz ta m a  Spatnago na  re w iz ją  n}e zastała  w ła­
ściciela w domu

W  czasie rew iz ji nadszedł Spainy i zawołał: 
„Panow ie dopiero dziś przychodzicie! J a w a s  
p r z e d  t y g o d n i e m  o c z e k i w a ł e m ; " .

Przeciw ko K i  o f  a c z  o w i  i C h o ć  o w i  wdro­
żone zostało śledztwo o przekroczenie § 66, za 
w z y w a n i e  d o  r o z r u c h ó w .  U  K iofacza nic 
podejrzanego nie znaleziono, oprócz pism ulot­
nych Czechów’ am erykańskich, które skonfisko­
wano. U  Choca zabrano j e g o m o w j  p a r l a ­
m e n t a r n e  (!'). zaopatrzone na m arginesie u- 
w agim i

R ew iz ja  w redakcyi „Ceskego Slova“ trw’ała 
od godziny 10 przed południem do wieczora, i 
ja k  tu tejsze dzienniki utrzym ują, nie dała rów ­
nież rezultatu .

W czoraj p roku ra to r praski w cale nie urzędo­
w ał dla publiczności. W szyscy bowiem rozesła­
ni na rewizye urzędnicy, znosili mu co chwilę 
pisnr>, znalezione przy rewizyi, p rokura to r zaś 
o rezultacie śledztw a zaw iadam ia natychm iast 
telefonicznie m inisterstw o spraw  wewnętrznych.

itokoftNUiiii z  Czechami i diunami.
("Korespondencja „Nowej Reformy®.)

Wiadeń 16 lutego.
O statniej niedzieli panował, jak  wiadomo, w 

P radze spokój. Bursze niemieccy mogli szczę­
śliwie bnmlować po Przykopach Czesi ich igno­
rowali. N astąpiła więc w tak tyce  czeskiej wrido- 
czna zm iana.- Posłowie czescy zaw arłszy unię 
opozycyjną z Słuwieńcami, zapowiedzieli ten 
zwrot przejścia z hałaśliw ej do cichej obstruk­
c ji, zwranej w naszym parlam encie „opozycyą“ . 
W ślad  za tom także „ulica11 zmieniła tak ty k ę  
i w strzym ała się od dem onstracji przeciw burn- 
low'i. W szystko to je s t symptomatycznem dla 
chwilowego usposobienia Czechów’. Z tych ob­
jawów’ wnosić można, że Czesi, dążąc w drodze 
spokojnej opozycyi no obalenia rządu, przecież 
skłonm  są do porozumienia, do zaw arcia kom­
promisu z Niemcami, dla uruchomienia Sejmu 
czeskiego, co oddziaływałoby korzystnie na sy­
tuacyę w parlam encie. To zgodliwe usposobie­
nie no strom o czeskiej nie znajduje jednak  — 
przynajm niej dotychczas — echa u Niemców. 
Nawet, powiedzieć można, że gotowość Czechów 
do pewnych ustępstw  działa podniecająco na 
apety t Niemców, któi zy m e ty k o  od żadnego ze 
swych zupełnie nieuzasadnionych lub wygóro­
w anych żądań, nie ustępują, ale staw ia ją  coraz 
nowe, u trudniające wszelkie rokowania.

B aw iący obecnie w Pradze m in ister ro ln i­
ctwa, dr B r  a f, s ta ra  się Czechów nakłonić do 
ustępstw , o których wrczoraj w telegram ach do­
nosiliśmy: odstąpienie trzeciego m andatu do 
W ydziału krajow ego i przyjmowanie urzędni­
ków niem ieckich do służby krajow ej w stosun­
ku do liczby lndnuści. W ątplinem  jest, czy 
Czesi bez wzajemnych ustępstw  ze strony Niem­
ców re w arunki przyjm ą, zwłaszcza powiększe­
nie liczby niemieckich członków W ydziału k ra ­
jowego przed reform ą wyborczą, w ydaje nam 
się wykluczonem. Ale już sam a gotowość Cze 
chów do dyskutow ania nad tenii propozycjam i 
w ystarczyła, aby  wywrołać całą powódź niemo" 
żliwych postulatów  n i e m i e c k i  eh.  Od Cze­
chów, staczających ciągłą walkę o tak ie  praw e 
dla ich języka, jak ie  Niemcy od d aw n a posia­
dają, żądają, aby bezwarunkowo wlfozytnaK się 
od ob stru k c ji w Radzie państw a. Natom iast 
za zaniechanie o b stru k c ji niemieckiej w Sejmie 
czeskim, dom agają się Niemcy, oprócz kilku 
..drobnostek1’ w rodzaju powyższych propozy- 
cyi rządowych, jeszcze p o d z i a ł u  k r a j u  i 
g w aran c ji uchwalenia ustaw y językowej w par­
lamencie z w y k l u c z e n i e m  w s z e l k i e j  
i n g e r e n c y i  S e j m u  c z e s k i e g o .

Na razie znajdujem y te  postulaty tylko w 
party jnych  organach niemieckich i w w ynurze­
niach poszczególnych posłów, w niedzielę zaś 
zbiera się w kasynie praskiem  klub posłów' 
niemieckich z Czech dla powzięcia formalnej 
uchwmły, zaw ierającej w arunki pokoiu Niem­
ców’. Je ś li uchwały w powyższym zapadną du­
chu, można już dziś rokow ania o uruchomieniu 
czy to R ady państw a, czy Sejmu, uważać z a  
r o z b i t e .  Kto tak ie  staw ia żądania, ten  nie 
chce pokoju,

S ytuacya moż6 się za k ilka dni zmienić, a 
przynajm niej do tego stopnia skrystalizow ać,j 
że najbliższa przyszłuść nie będzie więcej tak  
ciemną zagadką, jak  dotychczas. Sz.

Wr lżenia z Litwy.
(Koresp. „N Uefcrmy11).

Wilno w lutym.
Podczas przygodnego pobytu na  L itw ie n a t­

knąłem się w W ilnie na sprawę, godna ze 
wszecli raiat powszechnej uwagi i należytego 
ośw ietlen ia.

Oto zakw estyouow any został naraz poważnie 
by t sceny polskiej w W ilnie, dotychczasowa bo­
wiem d y rekc ja , złożona z p. Nurty Młodziejow- 
skiej (Szczurkiewiczowej) jako kierow niczki 
artystycznej teatru , i męża jej p. Bolesława 
Szczurkiewicza, jako  adm inistratora, stanowrczo 
zgłosiła z dniem 20 b. m. swe ustąpienie ze 
stanow iska podtrzymywanego przez 2 '/ ,  roku 
nakładem  w łasnych funduszów p r z y  o g ó l ­
n y m  n i e d o b o r z e  p r z e s z ł o  70.000 rubli 
w y n o s z ą c y m .  Temu postanowieniu dy rek c ji 
trudno się dziwić, ja k  i nie łatwo przejść nad 
niein do porządku dziennego, mimo że pani Mło- 
dziejowrska, na szczęście, utopiła tylko część 
pryw atnego swego m ajątku w tej narodowego 
znaczenia entrepryzie. W ilno bowiem ja k  i całe 
społeczeństwo polskie, przechowa w wdzięcznej 
pamięci niespożytą jej zasługę: w s k r z e s z e ­
n i a  t e a t r u  p o l s k i e g o  n a  L i t w i e ,  gdzie 
po przeszło 4o-letnięj, eksterm inacyjnej polityce 
„obrusienja11, zdawało się, że traaycya sztuki 
polskiej Wraz z lite ra tu rą  i językiem  na zawsze 
zerw aną i zdławioną została.

1 trudno się dziwić, że z pierwszym  pewnych 
swobod konstytucyjnych powiewem poczuł się 
żywioł polski ‘ od rajra, gorączkowo uiem al do

onowiązku odzyskania tego kulturalnego stano­
w iska Bo ani 40-lecie okrutnych prześladowań, 
ani rozm yw anie czam osecm nem i pługami L itw y 
m e potrafiło, w W ilnie specyalnie, usunąć z p o ­
wierzchni imponujących pomników i pam iątek wie­
kowego dorobku ducha polskiego; nie potrafiły wy- 
karczowrać głęboko rzucony cli posiew ów, nie potra- 
lily  zniszczyć żywych wspomnień, przem aw iają­
cych wielkim głosem zewsząd, od O strej Bram y 
począwszy, na świeżych poim-ikach M-ckiew icza, 
Odyńca w kościele śwr. J a n a  skończywszy. U li­
ca, niemal dom każdy, coś tu przypomina glo- 
śnem do r a s  odżyw? się echem czy to „G ra­
żyny", tworzonej przez M ickiewicza w małym 
domku przy ulicy Zamkowej, czy „H alki", po 
raz pierw szy rozbrzm iewającej tu swego czasu 
w gm achu ratusza, czy ty lu  inneroi, k tó iych  
wylic./.yc trudno tak  samo, ja k  ominąć w byle 
sklepie, zakładzie, choćby fryzjersk im  A ubry e- 
go, gdzie to swego czasu wszedł :zr Syrokom la 
odezwał si*? wdązaną mową:

Tanio Aubry
Bądź tak dobry
Ostrzyż główkę
Za złotówkę.

Ale ta k ą  b y  ł a pizeszłość Teraźniejszość w y­
gląda zgoła inaczej i nio wolno iej aai przece­
niać an i niedoceniać, gdyż pierwsze w ytw arza 
zawody bolesne, drugie prowadzi do przedwcze­
snej rezygnacyi i opuszczenia r a t

Isto tn ie  W ilno dzisiejsze z 35 prc. ludności 
polskiej, jako  najw iększe ognisko zbiorowego 
życi? polskiego na  L itw ie, ze stolicą biskupią 
i v. i ilu nowro otw arłem i zakład?m i, in s ty tu c ja ­
mi i S tow arzyszeniam i poiskienu, z dwoma pis­
mami codziennemi, z teatrem  polskim, ma dziś 
jeszcze bądź co bądź ch arak te r polski promie­
niejąc szeroko na k ra j cały i na odwrót pocią­
gając  ku sobie wszysikierui szlakam i z k ra ju  
całego przybyw ającą czasowo szlachtę polską. 
Tego znaczenia i charak teru  W ilna  nie za tarły  
ani pokonfiskowaue i w bizantyjskim  stylu o- 
szpecone kościoły, k lasztory  i gmachy dawnych 
urzędów czy uczelni polskich, tak  samo jak  wo­
bec potęgi w yniosłych m in  zamku Giedymino- 
wego, ginie u jego stóp pomuik carycy K ata­
rzyny, i ja k  wobec cudami g n ą c e g o  obrazu 
M atki Boskiej w O strej Bramie, ginie tuż obok 
w wywłaszczonym dla praw osław ia dawnym 
kościele przedsiębiorstpo łe y k ó w n e  z obrazem 
„iitinnej S fa tT feY y B o ż o j .  N.i to rady nie 
ma i nie będzie, mimo naw et w szelkich coraz 
bardziej przejaw iających się zakusów reakcy j­
nych. Lecz poza tem, trzeba to sobie otw arcie 
i szczerze powiedzieć, zmieniły się znacznie sto­
sunki, zmienił się układ sił i wartości społecz­
nych i narodowych, i to zmieniło się znacznie 
b ard /ie j na gorsze, niż o tem sądzą dziś jeszcze 
szowinistyczni korespondenci wielu pism polskich, 
nie um iejący łub obaw iający się wejść w głąb 
rzeczy " t

Przedewszyslkiom  tedy wyodrębnił się znacz­
nie od daw nej z polskością łączności ruch n a ­
rodowy l i t e w s k i ,  młody, silny, pełen samopo­
czucia własnego, a nadto, skrycie wprawdzie 
nieszczerze i nieudolnie, ale podtrzym yw any i 
w spierany przez w ładze rządowe w duchu za ­
sady „divide e t im pera". Ruch ten, propagow a­
ny siłą  w łasnych pism, wydawmictw i stow arzy­
szeń litew skich, acz ubogi w in teligencje , dotarł 
w ostatniej dobie do duchowieństwa kato lick ie­
go, wśród którego zdołał pozyskać —  szczegól­
niej po m iasteczkach i wrsiacli —  wcale poważ­
ną  już liczbę gorliwych a naw et zażartych pro- 
zelitów i działaczy. Dziś już naw^et mowy o tem 
niema. bv po kościółkach małomiasteczkowych 
i w iejskich ośmielono się poprzestać tylko na 
polskiem kazaniu i nabożeństw ie dodatkowem, 
nie pow tarzając jednego i^ drugiego w języku 
litewmkim. T ak  samo i szkółki w iejskie, naw et 
zakładane przez polskie dwory dla dziatwry cze­
ladnej i folwarcznej, nie śraią mieć języka wy­
kładowego polskiego a tylko co najm niej litew ­
ski, zw any przez czujne na io władze „miejsco­
wym" lab  rosyjsk i Ruch ten naioduw y litew ­
ski szerzy się w ytrw ale i w chłauia naw et zwol­
na teJnostk i z pośród in te ligencji polskiej, wy- 
rzekające się dawnej swej przynależności na­
rodowej.

T ak ty k a  zas jego. coraz bardziej agresyw na 
tak  w kościele, w' szkole, ja k  w życiu społecz- 
nem i politycznein, w ytw arza coraz częstsze 
kolizyc i starc ia  z żywiołem polskim, od k tó ­
rego rozdział pogłębia się z dniem każdym  dą­
żąc do wytw orzenia przepaści, rozgraniczającej
oba narody.

Podobnie wyodrębnia się na L itw ie zwolna 
i cłrugi ruch narodowy- b i a ł o r u s k i ,  tak. w 
swoim terytoryalnym  obrębie, ja k  i w przeni­
kającej L itw ę kolonizacji białoruskiej. Być mo­
że, że wf dalszej przyszłości ruch i en będzie 
musiał staczać walkę z ruchem litewskim - na 
razie idą one obok siebie równolegle i rów no- 
rzędnie, to lerując się nawzajen acz nie w spie­
ra jąc ; dla Litw inów jes t on na razie mało kon­
kurencyjny i nieszkodliwy, jak° słaby jeszcze 
w sobie i początkowy, ale pożądany, jako  bądź 
co bądź odśrodkowy od polskiego 1 oto zuowu 
w szeregach duchowieństwra kaiolitkiego spo­
tyka  się na Litw łe, w Kow. ieńskram n. p.. mło­
dych księży Białorusinów, ożywionych gorące- 
mi asp irac jam i sw ej narodowi sci tak  dla szko­
ły ja k  i kościoła, mimo że staw ia ich to w ja ­
wnej leolizyi z władzami kościelnemi, sprzeci­
wiającemu się, ja k  dotąd, zaprowadzeniu n ab o ­
żeństw dodatkowych w języku białoruskim  ^  po­
wodów’, o k tórych wspominać chyba nie po­
trzebuję).

• A  jednak, zapewmiam pana — mówił mi 
młody ksiąnz Białoruś — nabożeństwa te  w

naszym języku m u s z ą  być i to  w niedługim 
czasie zaprowadzone. B iskup ani Rzym odmó­
wić nam tego nie mogą i nie powinni, bo gdy­
by dalej opierano się temu...

— Cóż wów czas?
—  Lepiej niech pan nie py ta  —  zakończył 

ksiądz rozmowę -
W reszcie na L itw ie , a szczególniej w W ilnie, 

dominuje wpływ rosyjski, we wszelkich odcie­
niach „czarnosotieuców" i „istiuuych russkich", 
aż do kadetów’, — zgudny jednak  w tem, aby 
korzystając z w alki trzech innych narodowości, 
samemu rządzić, panoszyć się, rozpierać, boga­
cić, wywłaszczać, rusyfikow ać, prawosławie, a 
przedew’szyst kiem d e m o r  a 1 i z o wr a ć w szyst­
kie trzy  ujarzm ione narodowości.

A przyznać trzeba, iż żywioł rosyjski wzmógł 
się. tu  * rozrósł bardzo, dzięki masowej od ty lu  
dziesiątków Ibr ko lonizacji nrzędniczo-wojsko- 
w ej. jako też konsekw entnem u rus}nHkow’aniu 
mniej opornych z pośrod warstw uboższych 
łaknących chi oba, choćby „kazionnego". U tarł 
się przytem, dzięki tyloletniem u zakazowi mó­
wienia głośno pc polsku, również zwyczaj, ja k ­
by kursu zamiennego monety, publicznego po­
sługiwania sie językiem  rosyjskim , tak  że dziś 
jeszcze dźwięki jego dum m ują na dworcu, 
wrś.’ód przekupniów , portyerów , kelnerów, do­
rożkarzy, typowrych „izwoszczyków'", w ich wy­
pchanych, pojasem zielonym przepasanych tołu- 
lach , z ich w ąziu tk itm i powrozikami na  małych 
kółkach, z ich nieforemnemi „hołoblaui" (duga), 
chybotającem i się w biegu nad łbami końskie­
mu Co p iąty  lub dziesiąty, zagadniony po pol­
sku, będzie ci chętnie naw et odpowiadał w tym 
języku, lecz jakże straszliw ie pokaleczonym, 
w'ykoszlawriooym, skażonym russycyzmami!

W e wzięciu się i zachowaniu żywiołu ro sy j­
skiego, czuć wszędzie i znać gest zupełnie już 
pewmy siebie, jak b y  zasiedziałego „u siebie" 
gospodarza wdodarza, którego ni władzy, ni po­
siadaniu, nic już ani grozić m e może, nic jej 
osłabić ani zm niejszyć nie zdobi. P rzyznać tez 
muszę, iż niema tn  te j wyzywającej, jak  w W ar­
szawie i K rólestw ie, pozy rosyjskiej, źle k ry ­
jącej tam  niepewność siebie, obawę i podejrzli­
wość wobec Tolaków', Z tem i na  Litw ie, jako 
stanow iącym i zn ikającą mniejszość 5 proc. ogól­
nej ludności, W’ta le  się nie liczą, pewni tak 
utw ierdzonej już swej powagi, rządów, stanu 
posiadania i pokostu kultury , podtrzym yw anej 
russkiem i szkołami, arządi&nuuni prawnu-spo- 
łecznemi na modłę cesarstw a, tow arzystw am i 
cerkiewuemi, wreszcie stałym  teatrem  rosyjskim, 
dzielącym się łaskaw ie wspólnym gmachem 
z polskim, w który m naprzem ian dawano* są 
przedstaw ienia codzienne, to w dawnym ra tu ­
szu, to w sali koncertowej. Nad teatrem , jednym 
i drugim, czuwa pow ołany przez generał-guber- 
natora  kom itet „obojuaczy", t. j. złożony tak  
z członków Ifosyar jak  i Polaków, między 
tymi i re o ak to ra  „K ary  era  L itew skiego" p. 
W ojciecha Baranowskiego.

I  nic można powiedzieć, aby ten komitet 
opiekuńczy odznaczał się n ie to le ran c ją  lub nie- 
przyjaźuią dla tea tru  polskiego. Przem u nie, dał 
niejednokrotnie dowody nawet pewnej łaskaw ej 
życzliwości, a w każdym razie bezstronuości 
przy roztrząsaniu  wielu kw esty j; tak  samo nie 
pizeszkadzał też w sferach decydujących myśli 
zaw iazauia specyalnego ..Tow arzystw a popie- 
rau ia  tea tru  polskiego w W ilnie"..-które weszło 
w życic i liczy dziś ledwie stu  członków’ z rocz- 
nerni składkam i po 6 rubli.

T a  „łaskaw uść" wr odniesieniu się do nie 
szkodliwych dziś Polaków, jakby  do pszczół po­
zbawionych żądlą, cechuje też ogólnie — jeśli 
tak  można nazwać — współżycie w W iluie Ro­
s ja n  z Polakam i, s tykających  się w radzie 
m iejskiej, guberm alnej, powiatowych, w tow a­
rzystw ach rolniczych, gdzie wszędzie, oprócz 
Kowna, (z którego okolicy jako m arszałek gu- 
uernialny, wyszedł na prezesa m inistrów  Stoły 
pin), wszędzie prow adzi się rozpratwy w urzę­
dowym ję zy k u  rosyjskim , przyczem tolerow ane 
są tu  i ówdzie i dyskusjm częściowm w’ języku 
..gw ary" polskiej. Groł.

Wyznania Banasa.
P arysk i dzienuik „M atm " zaczął ogłaszać wy­

znania M ichała Ba k a j a  o połicyi rosyjskiej, 
mające dzisiaj podw ójną aktualność i zawdera- 
ją<*.e wił le ciekaw ych szczegółów. — Pochop do 
ogłoszenu  swych wyznań dała Bakajowd sp ra ­
wa Aziefa. k tó ra  —  ja k  się w yraża — rozpró­
szyła-ciem ności, pośród których rozwijał się i 
kw itnął rosyjski system  rządowy. Czy po roz­
prószeniu tych czynności zniknie sam system ? 
—  zapytu je  B akaj i odpoi i ad a.: „Nie wiem. Ale 
tuszę, że rew elacje  k tóre chcę ogłosić, przyczy­
nią się nieco do tego".

Przechodząc Jo swojej osoby, powiada Bakaj. 
że był jako fu n k c jo n ariu sz , przydzielony do dt- 
nartam entu  policyi w P etersburgu, w którym  
służył od sierpnia 1903 r. do 1 "stycznia 1987 
fc, puczem wziął uymisyę. W czasie tym. acz­
kolwiek stosunkowo krótkim  —  pisze B akaj — 
miąłem sposobność wifilieć rzeczy tak  straszne, 
że się na  zawsze w yryły w mojej pamięci i spo­
wodowały mnie do zmiany sposobu życia. Chcia­
łem, ażeby społeczeństwo rosyjskie poznało re 
okropności. Postanowiłem  zdać o nich spraw ę 
drugiej Dumie. Miałem zam iar ogłosić moje pa- 
miętniu! w przeglądzie Burcewa, „Przeszłość" 
G -^yłoje"). A le dnia 31 m arca 1907 r. polieya 
7V, ietrzvw szy moje stosim ki z Burcewem, uv. ię- 
ziła mnie, skonfiskow ała moje papiery  i n o ta t­
ki, a mnie zam knęła w tw ierdzy Petropawłow- 
skiej. W  kaźu i przepędziłem sześć m iesięcy .—

Daremnie domagałem się, ażeby mnie stawione 
przed sądem zwyczajnym, ale nie zgodzono się 
na to i zostałem w drodze adm inistracy jnej ze­
słany na Syberyę. —  Sądzono, z« zam ilknę na 
zawsze, ubezwładniony i rozszalały na  zlodow a­
ciałych tundrach. Ale czuwali moi przyjaciele 
i z pomocą Burcewa zdołałem umknąć. Dzisiaj, 
po zdemaskowaniu Aziefa, mogę ogłosić te  k a r t­
ki. o Których nie sądziłem, że j p będę mógł na­
pisać kiedykolwiek.

W yjaśniw szy następnie czytelnikom francu­
skim o rgan izację  policyi rosyjskiej, opowiada 
Bakaj. że pełnił służbę w „ochranie" w W a r ­
s z a w i e  Naczelnikiem „ochrany" był naówczas 
P e t  e r  s o n ,  który, ja k  stw ierdza Bakaj, byt 
osobiście człowiekiem uczciwym, niezawisłym i 
znającym  dokładnie stan rzeczy w R osji, a 
przedewszystkiem  przew idujący bliski koniec 
system u biurokratycznego. Petersou wiedział, że 
te ro r rządowy nie stłumi ruchu rewolucyjnego 
i osobiM ic nie chciał się posługiwać podobnemi 
środkam i i podczas jego urzędow ania ani razu 
nie widziałem m iek an ia  się do prowokacyjnych 
agentów. Nie odkrywano też wówczas ta inych  
drukarń, ani fabryk bomb a przez dwa iata 
swegc uizędow ania Petersou zesłał na Syberyę 
ty lko 14 osób, liczba nadzw yczajnie m ała wo­
bec tysięcy, skazanych później na yuii
roboty przymusowe. Petersou wysłał uo gutla 
departam entu policyi w Petersbugu, Kowalt-ń- 
skiego. rapo rt przeciw kc ochranie, ale raport ów 
spoczął ja k  zwykle w aktach m inisterstw a. Sku­
tek  był ten, że do boku Petersonow i przydano 
D y m i t r a  J a k o  w l e w  a, jako jego anioła 
stróża. Denuncyowano ciągle PeU rsonu, ale nie 
mogli mu na razie zaszkodzić denuncyanc i. gdyż 
mial on w ielkie poważanie w wysokich kolach 
urzędowych.

T n ta j przeryw a Bukaj faktyczny w ątek swych 
wyznań, ażeby dać obraz wolnościowych dni 
wr imperyum rosyjskiem  po manifeście Sonaty- 
tueyjnyin, gdy b iu ro k rac ja  osłupiała, czując się 
zagrożoną w swej dotychczasowej egzystencji 
Stwierdza następnie, jak  re a k c ja  podniosła 
głowę, dodając b iu ro k rac ji tem więcej odwagi 
i zam iłowania wr stosow aniu terro ru  wobec lu­
dności. Przyszły  dobre czasy na agentów  pro­
wokacyjnych. W ypłynął na w ierzch Azief, któ­
rego sprawrn jest. wyrazem rządów rosyjskich 
Spraw ę tę  przedstaw j B akaj w dalszym ciągu 
swmich w'yznań.

N astępnie w raca B akaj do Petersona i przed 
stawia: sposób, w jak i wzięto się do rzeczy, aże­
by w ygryźć tego „zbyt uczciwrego“ urzędnika. 
Otóż na początku 1905 r. w krótce po trag icz­
nym dniu 22 stycznia w Petersburgu  gdzie, 
w ysłał zdrajca G a p o n  tysiące ludzi na rzeź 
p o l s k a  p a r t y  a s o c j a l i s t y c z n a  stw o­
rzyła oddział bojowy dla podjęcia aKcyi terory- 
siycznej. Dwaj agenci tajn i ochrony: S cli w a rz  
i E i s e n l i s t  (w oryginale francuskim  „Aisern 
lis tę") przyłączyli się od początku do bojówKi. 
,1 a k u w 1 e w, k tóry  nnal spełniać tylko obo­
wiązki zew uęT zneg-o czuwania, za pośiedn ic l- 
wem innego fuukcyonaryusza policy i, (ł u d i s o- 
n a, swego złego ducha, porozumiał się z owymi 
dwmma agentam i. .Tak o wie w i Gudison w mó­
wili w  Schw arza i E iseniista, że ich zasług nie 
ocema Peterson i że obaj mogą wszystko zy­
skać. jeżeli swoje wiadomosTi będą przynosili 
Jakow lew ow i i Gi.disonowi, a nie Petersonowi. 
Obaj agenci bez trudności zgodzili się na to.

.Takowlew wysłał w tedy Gudisona do M i e- 
d n i k o w a szeia służby zew nętrznej w depar­
tam encie policyi w Petersburgu. Gudison miał 
zawdadomiii Miedmkowa, że .Takowdew odkryje 
w’ W a r s z a w i e  skład broni, tudzież fabrykę 
bomb, ale pod warunkiem, że Peterson nie b ę ­
dzie w iedział o tej spraw ie. M ednikow z rado­
ścią przyjął tę  propozycję, upatru jąc  chwały w 
tem, że z Petersburga  odkryje bomby w W ar­
szawie, a  zarazem udowodni nieu d o ln ość  Petec- 
sona. P rzybył też zaraz incognito do W arszaw y 
gdzie miał ta jn ą  schadzkę z -lakowlewem. Schw a­
rzem i EisenlisŁem. Uchwalono działać bez wie­
dzy P e 'ersona, a M iednikow dał obu agentom  
wolne b iiety  jazdy koleją, ażeby mogli się z nim 
porozumiewać w Petersburgu, przyrzekłszy im 
zarazem  góry złote W  ten sposób w W arsza­
wie, na tle  interesów  osobistych i zawiści biu 
rokratycznej, powstały dwie władze bezpieczeń­
stw a publicznego: ofieyalna i ta jna  pod opieką 
najwyższych dygnitarzy.

Peterson, k tóry  niczego nie podejrzewał, zdzi­
wiony był, że nie otrzym uje żadnych inloim a- 
cyj, gdy w łaśnie w nika rew olucyjna zaostrzyło 
się. Usiłowano w ysadzić w’ powietrze komisa 
ryat, wykonano zamach na naczelnika policyi, 
rzucono bombę na  patrol wojskowy —  iprzeku 
nano się, że sprawy tych zamachów, znan po 
licyi, nie są przez m ą od pewnego czasu doglą­
dani! Powodem tego był fakt, że -Takowlew zde­
zorganizował policję.

Ale Schwarz i E isenlist nie zdołali odkryć 
fabryki bomb, więc Jokow lew  i Gudison posta­
nowili przyspieszyć spraw ę i zażądali, ażeby 
Schwarz i L isenlist z a m o r d o w a l i  Peterso ­
na. Ci nie mogli dokonać tego bez pomocy bo- 
jówrki, ale znuwm rewolucjom  <ci nie mieli szcze­
gólnego interesu w zabiciu p etersuua. W ięc J a -  
kowlew zaczą ł oczerniać P etersona wobec re- 
w’olucyoiiistówr, podżegając ich, a ż  w r e s z c i e  
z a m a c h  z o s t a ł  p o s t a  n o w i o n y.

Ażeby gu wykonać, Jakowdew wTyznaczył dzień 
i godzinę, kiedy Peterson miał się udać pokry- 
jomu do domu pod 1. 50 na Lesznie, celem wi­
dzenia się ze szpiegiem Zamach nie przyszedł 
do sku tku  z powodu przypadku, W tedy Jauow - 
lew obmyślił z a m a c h  n a  g e n e r a ł - g u b e r -  
n a t o r a  W a r s z a w y ,  M a k s y m o w i c z a ,  są 
dząc, ze zam ach tak i .u trą c i"  Petersona Je-

j -
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flnaK «e w ykonanie zamachu ua M aksymowicza 
tóe było rzeczą łatw ą dla rew olucjonistów  B ar­
dzo bciaźliw j gubernator opuszczał pomieszka­
nie bardzo rzadko i tylko pod ucbroną licznych 
agentów. Otóż służbę, bezpieczeństwa około Ma­
ksymowicza pełmł Janow lew , ktocy też potrze­
bował tylko swoich agentów, a zarazem człon­
ków bojówki zawiadomić o najbliższym wyjeź- 
dzie Maksymowicza. I  zawiadomił ich też o chwili, 
gdy Maksymowicz jechać mian na dworzec po 
sw oją żoną. Ale agenci, którzy nie widzieli speł­
nionych obietnic, obawiali się zawodu ze strony 
Jąkow tew a i poszli do Petersonu. ażeby mu... 
wszystko wyznać.

Peterson kazał spisać protokół z ich zeznań, 
a  J u k o w l e w  i G u d i s o n  z o s t a l i  u w i ę ­
z i  o 11 i, P rzy  rew izji w ich pon lesznaniach zna­
leziono dokumenty, k tóre potw ieidziły  to, co ze 
znali Schw aiz i E isenlist, tudzież świadczyły o 
wspólnictwie Mednikowa, U rzędnik do szczegól­
nych poruczeń y, m inisterstw ie spraw  wew nętrz- 
.. i cii M a k a r ó w  przybył z P etersbu rga  do 
W arszaw y dla przeprow adzenia śledztwa. Prze­
słuchał winnych i świadków, a  następnie po­
w rócił do P etersburga, dokąd także przewiezio­
no obu uwięzionych ,

I  na tem skończyło się. Stłumiono ca łą  sp ra­
wę, a  J a k o w l e w a  i t i u d i s o n a  w y p u s z ­
c z o n o  n a  w o l n o ś ć .  G u d i s o n  o t r z y ­
m a ł  z a j ę c i e  w d e p a r t a m e n c i e  p o i i -  
c y i  w Petersburga, J a k o  w i e  w z a ś  p o s a d ę  
w p o l i c y i  w b a k n ,g d z i e  w krótce rozpoczął 
podobne in trygi, ja k  w W arszaw ie. M i e d n i -  
k o w o w i  d a n o  z u p e ł n i e  s p o k ó j ,  n a t o ­
m i a s t  P t t e r s o n a  p r z e n i e s i o n o  d o  
M o s k w y  n a  p o d r z ę d n ą  p o s a d ę .

Drugim  szeiem B akaja w W arszaw ie był pod­
pułkow nik S z e w  l a k ó w ,  dawny kom endant 
korpusu żandarmów w Ł o d z i  protegow any 
R a c z k o w s k i e g o ,  jak  tw ierdzono w sferach 
policyjnych, iszewiakow, jak  powiada b ak a j, był 
chorowity i ograniczony, a  chcąc się odwuaczyć, 
uciekł się do pomocy „gabinetu czarnego- . P rzej­
mował listy  na w ielką skalę, czyniąc z nich 
ślepy użytek Banlzo wiele listów  było adreso­
wanych do pośredników, a w łaściwy adresant. 
był tylko ozuaczony imieniem. Otóż — rzecz 
n a tu ra lna  —  tak ich  osób zawsze było bardzo 
dnżo. K tórą w ybrać i aresztow ać? W takich 
wypadkach, gdy miano w ybierać między mło­
dym, a  starym , poncya zauierała młodego. S pra­
wa kom plikowała się, gdy fabryce alba p ra ­
cowni była w iększa liczba osób tegu samego 
imiei.ia i zbliżonego wiek a, w'tedy polieya zabie­
rała tych, k tórych mina je j się m e podobała. 
Czasami więziła poprosił w szystkich Oczywi­
ście aresztow ania przybrały cechę masowych, 
gdyż była to chwila, gdy w oczekiwaniu wol­
ności ufano więcej poczcie i tajem nicy listów. 
W ięzienia zapełniły się osobami, k tórych całą 
zbrodnią' było wypowiedzenie swej opinii w li­
stach  pryw atnych.

Berilntzyi; o Bedlnie.
„M antJgne napisał małą rozprawę o ceremoniach 

przy spotykaniu *ię królów. Zwykło —  powiada 
w niej —  jest zwyczajem, że wysokiego gościa o- 
rztkujemy w swoim domu. Nie wychodzimy naprze­
ciw niego z obawy, że się rozminiemy. A le podczas 
prayjęcia króla grają rolo inne względy. A więc 
na’eży opróżnić miasto, na spotkanie przeznaczone 
Trzeba całe dnie czasu pozontawić gościowi, ażeby 
»ic urządził I dopiero wtedy, kiedy się go^c. jak 
n ».ebie czort, należy iść do niego. Zawsze bowiem 
zachowany być musi pozór, że mniejszy idzie d< 
większego, a nie odwrotnie. Gospodarz niechaj do­
browolnie obejmie rolę gościa. W  taki zposób k il­
ka razy król Franciszek postąpił wobec papieża 
Klemensa.

„Należy to czytać z pewnem nabożeństwom. -  • 
Czujemy, ie  jest Hyl w takim ceremoniale. Dwo­
racy, którzy to wym yślili, Byli artystami życia. W y­
daje n a n  się, jakoby' otw ierały się żelazne bramy, 
2dODne bogato w arabeski, spuglądamy w św iat re­
nesansu, chwytamy' ostatnie jego blaski, widzimy 
ową knlturę, którajwyciskała piętno swoje na w szyst­
kich formach życia, nawet na podrzędnych pozor­
nie"...

Kto to pisze i w jakim celu i z jakiego powo 
dn ? Berlin czy k z powoda pobytu króla angielskie­
go w B en in ie . \apisŁł feljetou i zaopatrzył go w 
przytoczony co dopiero wstęp, a gościnę zuaiazł we 
„Frankfurter Zeitung", dzienniku bogatych kupców 
i finansistów. —  Bezimienny' autor feljetonu wypo­
w iedział na tle przyjęcia króla Edwarda w Eerli- 
aie i przez Berlin szereg uwas  wielęe trafnych, 
ale tak sformułowanych, że czytelnik nie wie, kie- 
^y nie kończy powaga, a rozpoczyna dworowanie, 
a naw et podejrzywa, że feljeton jest Dodszyty w y­
łącznie ironią. Posłuchajmy, co autor powiada a po 
wodu ozdobienia ulicy „pod Lipami":

„Oto staroni6mieckie miasto ze swujeini łauiaue- 
mi ulicami i uliczkami, eto gniazdo katolickie w 
południowych Włoszech —  kilka girland na do- 
m» :b, lalka jaskrawych gałganków w oknach, a 
w szystko wygląda jak najlepiej. A le północ i pro­
testantyzm  i prnskosc lubuje się w prostych i sze- 
rokiofl ulicach, a nasze „Lipy’1 są bardzo szerokie. 
A wydają się jeszcze szerszemi, gdy po zimowemu 
nagie drzewa w ystają ku niebu. Tradycyjna „ozdo­
ba1* (cudzysłów  jest w oryginale; jest jeszcze tu­
taj najlepsza, a mam na m yśli szpaler wojsk gwar- 
•lyjskicb, a przedewszystkiem kirasyerów gwardyj- 
skich w bełmach i pierwszy pułk pieszej gwardyi 
w  bistorycznvch mycach blaszanych. —  A gdv one 
wy maezerow iły, przychodzi nam na myśl stary Fon- 
tane (poeia i powieśeiopisarz) ze swoim szalem, 
tudzież mały Menzel, ekscelencja  (malarz), idący 
pod rękę ulicą i wtedy jest wszystko w porządku, 
'Tylko nie spalić dobrego starego orła pruskiego. 
Z  tego popiołu me pówstanie przecież żaden Fe­
niks artystyczny- .

Jakaż w tych słowach tkwi ironia. Mniejsza o 
to —  umyślna czy mimowolna, dosyt, że trafna i 
cięta. A podkreślamy, że pisze to Berliuczyk. A oio 
inny szczegół: Xa kartach wstępu do ratusza pod­
czas pobytu w nim króia Edwarda m ieścił się  ka- 
tegoiycznv rozkaz, zarzutka i czarna krawatka. 
Dobrzy ojcowie m iasta L en in a  nie mugli pogodzić 
się z takim rozkazem pomimo swej ogromnej zre­
sztą karności. Jedni dla uzdobienia świątecznego  
zarzutki, ubrali się w spodnie frakowe, drudzy oży­
w ili swoj strój... oiałeml rękaw iczkam i inni uloko 
wali na zarzutkaeh ordery. W mieście, które chce 
być stolicą świata.

Pomijamy dalszy szereg uwag trainych, ale dla 
nas obojętnych, zaznaczając tylko spostrzeżenie 
berlińskiego fe lje tm u ty , że gość angielski prz.był 
do ratusza w pruskim mundurze wojskowym, że je­
dnakie w obejściu jego nie było widać „przymusu

J ' g. *> .. u 'ń. •
mundurowego11. Feljetonista powiada, „Król Edward 
takie, jako pruski generał pozostał gentlemenem". 
Mimowolna ironia pod adresem cesarza niemieckie, 
go i króla pruskiego, tudzież owych licznych ksią­
żąt Rzeszy, którzy rodzą się generałami, ale zato 
nie płaeą żadnych podatków.

Podoone uwagi mogli nieraz w „Nowej Refor­
mie" znaleść czytelnicy przy rozmaitych sposobno­
ściach. Niejeden może m yślał, że były zabarwione 
„ira et studio1'. Dobrze się stało, że nie przeoczy­
liśmy tegu, co napisał Berlm czyk o Berlinie.

h. j-e .

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  17 lntego.

Na o fia r y  k a ta s tr o fy  w e W łoszech  złożyli 
w dalszym ciągu w administracyi „Nowej Refor­
my": -

Uczniowie 1 szkoły realnej 3 K 68  h
B u d żet BI. KrakuWćL W czoraj odbyło się posie­

dzenie kom isji budżetowej pod przewodnictwem  
prezydenta dra Lea. Sprawozdanie złożył generał 
ny referent oudżetowy r. m. Fedorowicz. Kem isya 
po dłuższej dyskusyi przyjęła referat do wiadomo­
ść' i uchwaliła preliminarz budżetu inw estycyjnego  
przedłożony przez p Krzyżanowskiego, naczelnika 
m iejskiego biura obrachunkowego.

Z  tea tru  nilejSll iugo. Stylow a komedya wier- 
szow m a Ignacego Grabowskiego, p. t. „Niewierny 
Tomek", jest nezgjirzecznie jedneni z ciekawszych  
zjawisk oryginalnego polskiego komeJyowcgo re­
pertuaru chw ili bieżącej. Posiada ona wdzięk i po- 
wiewność słowa, dobrze nasladow iną w  stylu  Fre­
drowskim, dowcip sytuacyjny, groteskową, barwną 
i w żywem tempie utrzymaną akcyę. Niem a tu ani 
cienia pospolitości krotocnwili, a za to w iele tę ­
czowych blasków w pięknie cyzelowanym wierszu  
w Mnssetowskiem ujęciu igraszek miłosnych, po­
kus i na kruchą próbę w ystawionej małżeńskiej 
wierności.

Do ttgo  sty lu  autora, tak odrębnego od w szyst! 
kiego, co dotąd stworzył dla sceny polskiej, a tak 
owieżego i oryginalnego w ujęciu, dostroiła się in- 
scenizacya i wykonanie komedyi zarówno w całym  
zespole, jak i w poszczególnych rolach. W  tytuło­
wej posU ci niew iernego Tomka, p. Solski rozwinął 
grę wytwornie stylizow aną, lekkim zaprawną hu­
morom, przypominając wiecznie św ieży typ z ko- 
medyi Fredrowskiej. W  tym samym stylu i tonie 
przeprowadziła rolę młodej jego małżonki, narażo­
nej na ciężkie pokusy miłosLe i sprytnie w ytrzy­
mującej do czasu atak przyjaciela, pani Soibka w 
roli Małgorzaty. U służny przyjaciel Tomka Jan, 
znalazł dobrego p rzed sta w ic ie l w p. Wery chercie, 
który nie dociągnął oioże w pełni swej kroacyi do 
poziomu lin n  artystycznej dwóch wyżej wymienio­
nych postaci, ale miał dużo zapału młodzieńczego 
i ferworu w prowadzeniu szturmu i następowaniu 
na cnotę wdzięcznej mężateczki. Św ietną parę słu­
żących odegrali z  werwą i szlachetnym humorem 
p. Ordon-Sosnowska i p. W ęgrzyn junior.

Komedya p. Grabowskiego daje świadectwo n ie­
pospolitej pomysłowości i zręczności autora w szu­
kaniu nowej formy stylow ej, wzorowanej na naj­
lepszych utworach i jako szczęśliw y nabytek re- 
pertoaru, zasługują na trw alszy żyw ot sceniczny.

wp.
Z te a tru  ludowbgo. N a czwartek afisz teatral­

ny zapowiada krotochwilę ze śpiewam i i tańcami 
p, t. „Na dni 14!" . W  sobotę w ystaw ia dyrokeya 
3-akiow.i operetkę p. t. „W esoła dw ójka' i przy­
gotowuje do niej zupełnie nową w ystaw ę i ko 
sty urny.

Naj&iiŹSZO k o n cer ty . W  piątkuwem koncercie 
wykonają pp. L Bohuss-H e l i  e r o w a i T. L  o w ­
c z y  ń s k i duety z  oper „Mauon" i „łladam e Butter- 
fly" Pucciniego i „Andrzej Chenier" uiurdana. 
P. Bohuss-Hełlerowa odśpiewa solo aryę z „Mada­
me Buttarfly" i pieśni T inudellego, Rutkowskiego
1 W olfa; p. Łowczyński zaś, monolog ze „Jtarej 
baśni" i pieśni Żeleńskiego, Karłowicza, W alew skie­
go i Raczyńskiego. - - N a  pierwszy popuiarny kon­
cert C h o p i n o w s k i  rozprzedano już w szystkie bi­
lety, na drugi zostań' już tak* a niew iele wolnych 
miejsc. W  składzie fortepianów B. Gabryelskiej 
można już nabywać bilety na koncert kompozytor­
ski H. M e l c e r a  (5 marna) i na koncert Henry­
ka M a r t ę  a u (1 2  marca).

K oncert pań ekonom ek. Doroczny koncert, u- 
rządzany przez Tow. pp. ekonomek odbędzie się 
w Btarym teatrze w piątek dnia 26  bm. J om . pp. 
ekonomek, służące humanitarnemu celowi zaopatry­
wania w odzież najuboższej ludności, nie narzuta 
sio często ofiarności publicznej. Koncert doroczny 
jest jedyuem źródłem dochodów nadzwyczajnych  
Towarzystwa. Tegoroczny K o n c e r t  będzie tem szcze 
goim e interesujący, że po r»z pierwszy będzie na 
nim wykonany nowy kw artet fortepianowy W ł. Że­
leńskiego. Kompozytor wykona sam partyę forte­
pianową.

ft ie c z d r  WOłniany, urz.jdzanj staraniem „Związ­
ku akademickiego" 2 0  b. w. w salach Tow. sirzc- 
leakiego zapowiada się- św ietnie. Komitet zabawo­
wy kończy swoje przygotowania, których zadaniem  
jest zapewnienie uczestnikom spędzenia wieczoru 
jak najprzyjemniej. —  Komitet, przygotował dla 
uczestniczek nader efektowne kai ueciki, malowane 
przez uczniów akademii sztuk pięknych oraz nad­
zwyczaj piękne i z gustem zrobione kotyliony, które 
uczestniczkom zabawy wręczono zostaną na seledy­
nowych wstążkach. Do tańców przygrywać będzie 
muzyna wojskowa. „VYieezór wełniany" będzie n ie­
wątpliwie jedną z najpiękniejszych zabaw, urzą­
dzonych przez młodzież akademicką w tegorocznym  
karnawale. Pozostałe zaproszenia i bilety można 
jeszcze nabywać w lokalu komitetu przy u f Ja­
błonowskich 1. 16 codziennie od godz. 5 — 6 popo­
łudniu. Ceny biletów 8 K fam ilijny (na 5 osób) 
wstęp 2 K  akademicki 1 K.

Piknik a t. Koła art. mif dram. klasycznego. Ko­
munikuj j nam, że przygotowania do pikniku, który 
odbędzie się pod protektoratem prof. Tarnowskiego 
jutro we czwartek w salach starego teatru, są już 
na ukończeniu. Oryginalne karnety, w formie kia 
sycznej m asŁ  dramatycznej, projektowanie przez 
art. rzeźb. prof. J. Raszkę, (można oglądać », księ­
garni p. Krzyżanowskiego), wykonała znana firma 
p. Jaliody. Muzyka' 13 p. p. pod osobisteui kiero­
wnictwem dyr. J. N. lLocka. —  Początek pikniku 
o godzinie 9 wieczór. Bilety są do nabycia w lo­
kalu Koła ((Joli. Nov. sala nr 3 3 , I. p.), w dzień 
pikniku w krisie sturego teatru od godziny 9 rano. 
B ile t fam ilijny 16 kor; bilet wstępu 5 kor., akad.
2  kor., galerya 3 kor.

SantGboj&twj n a u czy c ie lk i. Dzibiaj rano o g. 
7 w domu przy ulicy Karmelickiej L 3 6 , w ystrza­
łem z rewolweru odebrała sobie życie E liza Z e r  
d a h e 1 y i , nauczycielka, la t 2 9  mająca, która 
przed kilku dniami przybyła ze w si do Krakowa.

Gdy na odgłos strzału w oiegł* do pokoju służąca, 
Antonina Zarembisnka, w y w i ą z a ł a  s i ę  w a l ­
k a  pomiędzy samobójczynią i służącą, pragnącą 
wyrwać rewolwer z ręki dosperatki, która drugi 
strzał dała w powietrze.

Przy samobójczyni znaleziouo goiuwhą 6 0 0  ma­
rek i 9 0  koron

rŁ  k r a ju .
S. p. M ieczysław Karłowicz, otrzym ujem y na­

stępujące pismo z prośbą o umieszczenie:
W strząśnięci w ieścią o wczesnej, nagłej, tragi­

cznej śmierci szlachetnego człowieka, ai tysty(i twórcy 
muzyka, odczuwając ból utraty Jego dla sztuki 
i dla Polski, pragnąc, aby ostatnie tony muzyczne, 
które przejęła duaza Jegu, gdy błądził pośród śn ie­
giem pokrytych Tatr, chociaż echo dwoje pozosta­
wiły w duszacn pamiętających o Nim ludzi, niżej 
podpisani uznają za słuszne postawienie Mu ze 
składek publicznych p a m i ą t k o w e g o  k a m i e ­
n i  a w miejscu, gdzie zginął i w zyw ają w ielbicieli 
taleutu umarłego do wzięcia udziału w zbieraniu 
pieniędzy na cel powyztzy. Ewentualna nadwyżka 
obróconą będzie na utworzenie stałej pomocy ratun­
kowej turystycznej w  Zakopanem. Z. Czaplicki, 
W acław Sieroszewski, Jan Kasprowicz, W . Zacha­
rewicz, Gustaw D aniłowski, K. Brzozowski, Jan  
Skotnicki, Stefan Żeromski, l i .  Zaruski, Michał So- 
kolnicki, L. MataszewsŁi.

Redakcye pism poiskKh prosimy o pośrednicze­
nie w przyjmowaniu składek. Adres skarbnika, 
karyusz Zaruski, Zanopane, Towarzystwo Tatrzań­
skie.

„Słowo polskie" donosi. Matka znalazła testa­
ment, napisany przez ś. p. M ieczysława w listopa­
dzie 1 9 0 o  r. Cały swój majątek, składający się 
z  pewnego kapitału i kamienicy w W arszawie (przy 
ui. Jasnej) ś. p. Karłowicz zapisał na rzecz war­
szawskiego Tow. muzycznego. W  zapisie tym dał 
wyraz przywiązania do instytucji, której ile  mógł 
służył za życia. W ierzył, że kulturę muzyczną 
w W arszaw ie pudineać może jedynie system atyczna  
praca muzyków zorganizowanych. Dla biednego 
Tow. muzyczuogo będzie to znakomity zasiłok.

W ypadek kolejowy. N asz korespondent i  N o -  
w o g u S ą c z a  pisze nam: Doniosłem w telegra­
mach o karani boi u kolejowym, jaki się wydarzył 
15 b. m. przed stau-yą kolejową w  Nowym Sączu 
na przestrzeni do Kamionki (Nowy Sącz— Tarnów). 
Otóż o godzinie 5  s/4 po poiuuniu wracała z  Ka­
mionki maszyna „vorezpanowa“, która odprowadziła 
nociąg osobowy do Stróż; równocześnie na tym sa­
ni} m torze szybował pociąg stacyjny ciężarowe 
wozy. AczkolwieK maszyniści widzieli się z daleka, 
nie mogli wiedzieć o tem, że jadą po tej samej 
lin ii, gdyż w miejscu zderzenia była silna krzy­
wizna, a „dystausszeiba" nastawioną była na wolny 
przejazd Na kilka kroków spostrzeżono się, było 
leunak za późno; z d e r z e n i e  b y ł o  s i l n e ,  ODy- 
dwie maszyny spadły ze szyn, wozy oderwały się  
przyuzem puniszczyły się prawie w szystk ie w iąza­
nia. W  jednej z  maszyn pękł kocioł. C i ę ż k o  r a n  
n y  j e s t  p a l a c z  k n i e j o w y  C h r o m l a k ,  li­
czący 56  la t życia, trzoch innych mniej lub więcej 
pokaleczonych, doznań oni poważnych w strząśnięć.

Do godziny 10  wieczór ruch na to ize przywró­
cono. Co do w iny wykaże dopiero śledztwo; jeżeli 
urząd ruchu miał sygnały z Kamionki, że maszyna 
idzie, nie powinien był nastawiać że przejazd wolny 
jeżeli sygnału nie było,' winnąby była staeya w Ka­
mionce, a wreszcie „piatzmeister", który, gdy w ie­
dział, że maszyna wraca nie powinien był puszczać 
pociągu do szybowania

Z Socnni pm*ą Kam: Na stanowisku starosty 
bocheńskiego zaszły w ostatnich dniach zmiany. 
Dotychczasowy starosta przeniesionym jes t do na­
m iestnictwa, na jego miejsce mianowany został do- 
tycuczasowy starosta zo Strzyżowa p. 'h  lewi ki.

Przed rokiem zaw iązał się tutaj kumuet Słowa' 
ckiogo. który nie daje dotąd znaku życia, lioźeby  
Rada miejska, z  której łona komitet wyszedł, po­
starała się o to, żeby uroczystość Słowackiego nie 
istniała tylko na papierze. B yłoy to wstyd dla 
miasta, któro ma pretonsyę do cyw ilizucyi i kul­
tury.

Miasto uasze bawi się w karnawale. Wieczór 
kasynowy udał sie znakomicie, bal akademicki za­
pełnił salę tutejszej resursy. Mało jednak pięknym  
Boelmiankom zabawy w granicach miastu, mnóstwo 
osób wybiorą się na bal prasc do Krakowa, a przy­
najmniej w ostatnich dniach odeszło stąd wiele 
zgłoszeń z prośbą o zaproszenie.

P rzem y śl, 15. lidego. (Nadużycia emigracyjne.—  
Koncert. —  Roki przysięgłych.) Na tutejszym dwor­
cu kolejow 1111 dzieją się brzydkie nadużycia na 
szkodę biednych włośtT,ui, wybierających si via 
Przem yśl za ocean. Oto (ak się  dziw nie składa, że 
urzędujące na dworcu organy policyjne zupełnie 
bez powodu konfiskują biedakom zakupione gdzie­
indziej karty okrętowe, natomiast zalecają karty u 
firmy ^m ającej w pobliżu dworca swojo biuro. Czy 
takie urzędowanie z emigrantami leży w intencyi
polskiego t o w a r z y s t w a  emigracyjnego, i czy nie 
jest to w swoim rodzaju nadużyciem władzy urzę 
dowej, pytania, te zostawiamy bez odpowiedzi.

W  ubiegły piątek koncertowała tu z wkdkiem 
powodzeniem pianistka p. N atalia Loewenboffówna.

Roki przysięgłych rozpoczynają się 16’ lutego i 
potrwają na razie do 26  b m. ż  ważniejszych  
rozpraw zasługują na wzmiankę: V\ Kicutu, roz­
prawa prasowa o obrazę czei, którą popełnił dru­
kiem w. „Selańskiej Radzie", tygodniku , nazywają­
cym się obecnie „Fcremyskim W istuykiem ". Roz 
prawa ta odbędzie się IB b. m. D nia 2 0  lutego  
stanie przed sądem Miczałowski Stanisław , oskar­
żony o zabójstwo j i ł  b. m. Kawalec Stanisław ; 
25  b. m. Strent W alenty; 2 6  b. u,. Fedyna W a­
syl —  w szyscy o zabójstwo.

Św iatło e lektryczne w Brodach. N a sz ' kore­
spondent z Brodów donosi tiatu;

Dzień 13 b. ni., choć za bardzo krytyczny uwa­
żany, będzie dla nas dniem historycznym i pamięt­
nym, bo w dniu t.yui, o godzinie 6  wieczorem za­
błysły po raz pierwszy- lampy i lampki elektryczne 
i w t we taty zachw yt u wszystkich, naw et u dotych­
czasowych przeciwników elektrycznego św iatła, tlała 
ludność, była lia ulicach, oczekując z niecierpliwo­
ścią tej chwili. Yv elektrowni m iejskiej odbywało 
się w łaśnie uroezrste otwarcie, przy przemowach 
inżyniera towarzystwa elektrycznego i burmistrza 
dra R ittla, który w kodeu dał zuuk, aby ośw ietle­
nie otworzyć. W tej chwili zabłysły św iatła. S ły ­
chać było okrzyki ludzi, zgnimadzouycii na ulicach. 
Światło, jak n.‘l nwaza stosunki, jest wspaniałe; 
główne ulice i rynek wyglądają jak  iluminowane
na jakąś uroczystość.

A teraz kilka słów o bistoryi powstania tego 
ośw ietlenia. Instalacja dokonaną została przez wę 
gierskie towarzystwo Hanza, kosztem 4 0 0 .0 0 0  K, 
których dostarczyła gmina, a towarzystwo wzięło  
w dzierżawę na la t 50. Miasto płaci rocznie mniej

niż płaciło za osw ietienio naftowe. Przy Dudowij 
zatrudniono n* szych robotników, z wyjątkiem kilku
fachowców. Ramp łukowych jest 30, a żarowjrch 
około 4 0 0 .

Cieszyn, 1 4  lutego. Doroczne walne zebranie 
członków Czytelni ludowej odbyło się w niedzielę  
7 bm., w e własnym loka u Domu narodowego w Cie­
szynie. Po zagajeniu zebrania przez dotychczasowe­
go prezesa czytelni p. Ignacego Smalca przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie z  całorocznych czyn­
ności Zarządu za rok ubiegły. Rok ten sprawo­
zdawczy wprawdzie me dopisał finansowo z powo­
du odmowy arcyksiążęcej w udzieleniu pozwolenia 
na festyn  Czytelni corocznie przedtem w Grabinie 
urządzany, a  nadto ze względu na to, że w roku 
ubiegłym zawiązane w Cieszynie I  Koło Macierzy 
kilka przedstawień urządziło, mimo to ruch w czy­
telni był znaczny, a  liczoa wypożyczającycn książki 
z biblioteki im. Bagienskich była stosunkowo większa, 
niż w innych jatach Sprawozdanie kaDowe w yka­
zało wprawdzie deficyt przeszło luO  K, jednak nie 
jest to winą ustępującego zarządu, gdyż rzeczone 
zaległości zostały mu przekazane z la t poprzednich. 
Mimo co czytelnia jent zu p e łn e  zapewnioną, gdyż 
posiada ona przeszło 1 0 .0 0 0  K żelaznego kapitału.

Po jednogłośnem udzieleniu na wniosek p. F ila- 
siew icza absolutoryum ustępującemu wydziałowi, 
nastąpiły wybory, któro dały następujący wyuik: Człon­
kami wydziału wybrano pp. Smalca Ignacego (preze­
sem), Wo jciech a Zych a (wiceprezesem), And r ze ja  J achy- 
lniaka (skarbnikiem), Lewandowskiego (zast. skarbu.), 
Króla (sekretaizem ), Dornię (zast. sekretarza), D ym ę  
(gospodarzem), Kożusznika (zast. gosp.), a nadto pp. 
Marka, Bartosika, Galicza i Juraszka młodszego, 
zaś zastępcami pp. Melwę, TymouzKę.

Pod koniec walnego zebrania uchwalono wyrazić 
czeskiemu wydziałowi w Ostrawie polskiej najw yż­
sze o b u r z e n i e  za rzuconą pr*ez niegu z całą 
perfidyą na rzocz szkoły polskiej „Macierzy" w .:am- 
tejszej gminie jałm użnę w kwocie 8 0 0  K, tudzież 
w yrazić zarządowi głównemu Macierzy uznanie i po­
dziękę za odrzucenie tej u b ija jącej naszej godności 
narodowej tak marnej subuencyi.

Nowemu wydziałowi należy z całego serca ży­
czyć, aby w jakikolwiek „posób starał ię  skupić 
w Czytelni coraz większy zastęp judzi, garnących  
się do zupełnego uświadomienia narodowego i do­
prowadzić nietylko do równowagi finansowej, ale 
nadto aby przysporzyć w r. b. większych funduszów  
na cele Czytelui a przedewszystkiem biblioteki, bę­
dącej tak pud względem ilości, jakoteż jakości ksią­
żek największą tego rodzaju wypożyczalnią na Śląsku.

Z e  św iata*
Z  kuzhi fta k a ty sty czn ej. (fiakatyści o polityce 

kolonizaeyjnej. —  R ozsaJnicy hakatyzmu. —  Na­
bytki komisyi kolonizaeyjnej).

W  Jeżycach pod Poznaniem odbyło się w dniu 
14 b. m. walne zebraniu poznańskiego stowarzy­
szenia haka ty stów, na ktćrem odbył s ię . doroczny 
przegląd s ił bojowych stronnictwa. Ze sprawozda­
nia, przedłożonego uczestnikom, okazuje się, Ze 
stowarzyszenie poznańskie liczy obecnie L20G człon­
ków. Ciekawo szczegóły o działalności stronnictwa  
w latach ostatnich przytoczył asesor rejencyjny 
dr Herr w swym odczycie „O dotychczasowych wy­
nikach pruskiej polityki kolonizaeyjnej". W latach  
1 9 0 3  do 1 9 0 6  nabywała komisya kolonizacyjna  
roczuie 3 0  do 4 0  tysięcy hektarów, w r. 19 0 7  i 
1 9 0 8  mniej zakupieńj z powudu nagłego DoJnie- 
sienia się cen ziemi. Ze sprawozdania kasowego 
wynika, żo interesy finannowe hakaty stów są n ie­
szczególne.

Z  dalszego przebiegu ożywionysh obrad n? za 
znaczenie zasłnguje wniosę|f proresora gim nazyal 
nego Ficusa, w zyw ający rząd, aby na przyszłość 
w ykluczył od korzystania z  dodatków kłusowych  
w szystkie osoby mówiące w rodzinach i w życiu  
prywatneiii po polsku; dalej te, których dzieei w 
listach szkolnych figurują jako Polacy, oraz te, 
które przy wyborach i innych sjiosobnosciaeh u- 
w y d a t u i a j ą  „ p o l b k i e  u s p o s o b i e n i e " . —  
W alne zebranie uehwaliło w myśl wnioskodawcy, 
aby zarząd fiiii wspólnie z  głównym zarządem  
„Osimarkciifereinn" przedłożył rządowi niedomaga­
nia i im zapobiegł.

Dodać należy, że do poznańskiego „niem ieckie­
go stowarzyszeniu na kiesach wschodnich" należy  
wielu urzędników rejencyjny eh, nauczycieli przy 
wyższych zakładach naukowych itp. -Są oni naj­
gorliwszymi rozsadnikami hakatyzmu.

Prakty czna działalność komisyi kolonizaeyjnej 
skierowa;; sio musiała w ostatnich czasach prze­
ważnie na obszary, będące w rękach •niem ieckich, 
gdyż Polacy nietylko nie mają nic do sprzedania, 
alo owszem żarliwio stai 1 do współzawodnictwa 
z kumisyą przy nabywau.u ziemi wystawionej na 
sprzedaż. Ostatnim nabytkiem, jaki uczyniła w tych 
czasach komisya, było zakupno Cbludowa w pow 
poznańskim wschodnim. Prócz Cbludowa, sprzedały: 
pani Alma Treskow i panna E lza Tresko w kumi 
syi kolonizaeyjnej także majątek rycerski Tresko«- 
hof (V) w powiecie ouonuckim. Majątki te obejmu­
ją razem 6 6 0 5  morg, a komisya kolonizacy jna ku­
piła je za 2 1/* miliona marek

Z  m in is te r s tw a  k o lt .-  Nowy m inister kolei, dr 
Ludwik Wrba, udziela posłuchań w każdy p i ą t e k  
1 każdą s o b o t ę  od g. 10 do 12 rano. W  sobotę 
udzielane są posłuchania t y l k o  p e r s o n a l o w i  
k o l e i  państwowych.

N ędza W W iedniu. Przed schroniskiem dla bez­
domnych w Wiedniu, gdzie może znaleźć jiomiesz- 
czenie tysiąe osób, zgromadziły się wczoraj olbrzy­
mie tłumy nędzarzy, ezekających na otwarcie bra­
my. Ścisk by ł tak wielki, że pośród tłumu, sztur­
mującego do wrót, padł wyrobnik Beck na bruk 5 
skutkiem poirytowania odniósł ciężkie rany.

S u fr a z y s tn i a n g ie lsk ie  chwyciły aię nowego 
środka agitacyjnego Oto wczoraj, w dniu otwarcia 
parlamentu,- wzniósł s ię  przed tłumami, zdążająee- 
mi itu parlamentowi, b a l o n ,  w którego łódce s ie ­
działo kilk; sufrażystek Sufrażystki r z u c a ł y  z 
b a l o n u  K a r t k i  z żądaniem prawa wyborczego 
dla kobiet. Kiiny wiatr jednak uniósł wkrótce ba­
lon wraz ze sufraż,. sikami i ich odezwami. Nato­
m iast bezrobotni urządzili wczoraj przed parlamen­
tem pochód 1 0 .0 0 0  kobiet i dzieci, który wywarł 
na członkach parlamentu w ielkie wrażenie.

Śm ierć akadem ika, w  Paryżu *n »rt markiz 
Beauregard, członek akademii francuskiej, Ucząc 86  
lat życia. Zmarły jest anturem cenionych v- świecie 
dzieł o rew olucji wielkiej.

Kr w a w a  s c e n a  w  L on ayn ie , A n a r c h i s t a  rosyj 
ski Hefeiil, który do spółki z ^akowem wykonał 
zamach rewolwerowy na kasyera, jadącego automo­
bilem w Londy nie, i podczas pamiętnego pościgu 
zranił się, chcąc sobie życie odebrać, umarł w szpi­
talu. Poniew aż Jaków podczas pościgu zastrzelił 
się, w ięc skutkiem śmierci obu winowajców-, sprawa 
ta sama przez się upada.

Podatek  s ta ro k aw alersk i. W  sobraniu buigar-

js.iem wniósł rząd projekt ustawy o opodatkowa­
niu bezżonnych, którzy liczą ponad 3 0  la t wieku. 
Podatek ma wy nosić 10  franków rocznie.

Zmarli.
Barbara B r  a c k a , '  uczestniczka powstania na­

rodowego w r. 1 863 , wdowa pe oficorze wojsk 
polskich z r. 1 831 , umarła w Krakowie, przeżyw­
szy la t 77. ‘ •

Anna z Panysłów D r o z d o w s k a ,  wdowa pe 
obywatelu m. Krakowa, przeżywszy 6 8  lat, zmarłn 
w Krakowie.

Adela z Audrzojowskich R ó ż y c k a ,  wdowa po 
ś. p. Edmundzie, generale z r. 1 8 6 3 , bzefie pułks 
jazdy w ołyńskiej, zmarła d. 12 lut. b. r. w \V !erz 
chowni, na Ukrainie, pochowana d. 15 lutego w  Ki- 
jowie-

U n iw ... ,-ytet ludowy im A Mickiewicza.
We orouę: P. Antoni Gałecki: „O stanach materyi".
Pow & ecnne wykłady uniw ersyteckie.

(W auli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej o 6 wlecz.) 
l i  e środę: Dr Wojoiecii Gielecki: „Karol Libelt".
R npertoar T ea tru  m iejskiego w Krakowie.
W e środę: „Lilia Wenetta".
We czwartek: „Niewierny Tomek" i „Dług wdzięczno­

ści".
W piątek: \Vieczór trzucb króli".
W sobitę. „Bliźnięta z Brighton", komłdya Tristana 

Bernard a i „Zacisze domowe" j .  Oonrtelin’a
niedzielę po południu: „Don Kiszot-; — wieczór- 

„BLumiętc 1  Brighton - i „Zacisze domowe".
W póniedziaiek „Niew Leroy Tomek" i „Lang wdzię­

czności".
R epertoar te a tru  iuooweqc.
We czwartek: „Na dni 141“
Z kalendarza. We czwartek 16 lutego: S.ymeona i Pła­

wiona b. w ; w piątel 19 lutego: Konrada w. i Maiu-
w«ta b, w ; w sobotę 20 lutego Leona b. w. i Zonobiu- \ * sza k.

Wschód słońca 18 lutego o godz.uie 8 min. 47, zachód 
o g . 6 m — : długość uui- 10 godzin min. 0.

Z arakuw8i go .laserwaioryun. Dnia 16 lntego ter
niomeir doszedł od — 1-8 do — 0-3 C.; barometr ir*
hał się.

Dnia 17 lutego o godsiuie 7 rann stan barometru 734-j 
mm., termometru 2*6 C.; wiatr zachodni i-poładaiowo-za- 
chodui.

SkłaJki. Zamiast wieńca na trumnę ś. p Pelagii Da- 
browskiej zLżyli bracia Bystroniowie jO K na zakład f 
Żurowskiej.

Dla J. M. zlozyli: W A. 1 K, N. N. 2 K, Zosieuk*
S. z Lanckorony 2 K 60 ł E. L. 6 K.

Dla returanów z r. 186L złożyło Tow. gimnastyczne 
„Sokół- w Borysławiu 25 K o h, zebrane na wieczork 
styczniowym.

Dział ekonomiczny.
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie 

ftroaów. Id iutegu. Nb uzisi ijszy targ spędzuiiu bydła 
rogatego 114, cieląt 390. owiec i kóz 10 nioiuga :zay 
283; razem 767 zwierząt Płatuno za jeden cetnar me 
tryczuy żywej wagi: nahaje od 54'— do 68-—. woły 
—•— Jo — , krowy od —■— do — \—, jrłownik od 
—-— do — , cielęta od — do —•—, nierogacizn* 
tuczną od 104-— do 107-— ; bitej wagi: nierog.eiznę od 
120-*-' do 148-- . Z zakup.onyuh na oko płacono za 
.z .uk ę: buhaje od 100-— d« 150-—, woły z paszy od 
200-— do 250-—, krowy od I X>— 10 150”- jałówki od 
46 — do 120-—, cielęta od 24-— do 52-—, owce i  rozy 
od 16-— do 20-—.

Z; spędzonych ua targ zwierząt sprzedano, na miej-co- 
wą konsumuję. 649 sztuk, na kon-uimcyę innych gmin 
krają 248, na < ksport za granicę kraju bydła ruc utą- 
3b na eksport za granicę kraju, nierogacizny 5: 
s Geny powyższe obliczom) uez opłaty akcyzowej.

dennik ziemiopłodów. Kruków, 10 lutego. Płacono za 
100 kilogi. Pszenica biała —■ - de — —. «*,erwon» 
i żółta 21-30 do 24-—, węgierska 27-— dc 27-00; żyto 
krajowe 20-40 du 21 »(,. węgierskie 22*30 do 2:T50; ję­
czmień na kropy 15-20 do 16-80, browarny —*— do , 
na paszę 13-80 do 14*30. owies z opłatą akriycową L6'70 
do 17-S0- proso — do - ,  jagły 24 — do 23 — ; ta­
tarka 17-- do 18-60: kukurydza 'SAO do HlftU; groch 
24'— do 29-— ; fasola 18"— do JO-— , wy_s Itr -U do 
1VoO- izepaa zimowy 29-50 do 31*— ; konirayn i na­
sienna czerwona — do —•—, biała — do —•—; 
tymotka — do — ; esparseiu 31-— da 33 — ; so.- 
czewica 20-— do '32-— ; słoma 6-40 do 7-20,"siano 7-21 
do 9*20; kuniczyna pastewna 9 60 do 10*80; ńemuiaki 
6 — do 7-— ; jaja za kopę 4 40 do 4-80; rnazło za 1 kg. 
2*60 do 2-90; soirytae na J5“ Tralesa za 1 hł. — do 
210 — ; okowita na 75"Tralesa —■— do 170-—.

Sprania Janiny Borowskiej.
(Z sali sądowej).

Kraków, 17 lut-go. 

Drugi dzień rozpiaw y.
D zisiaj, w drugim dn,u rozprawy tak w wysu 

kim stopniu interesującej najszersze koła naszego 
społeczeństwa, sala i galerya zapełniły się szczelnie 
od samego początku rozprawy publicznością, wśród 
której, tak jak wczoraj, przeważali przedstawiciele  
św iata prawniczego. N a dzisiejszą rozprawę przy 
było także k ilka rysowników pism miejscowych  
i zamiejscowych, którzy rysują sylw etki osób ma 
jącyeli głów ne role w tym głośnym procesie. O go­
dzinie J/2 ID rano skonstatowawszy 'obecność w szyst­
kich sędziów przysięgłych itd. jnzewoJiiic*ący otwarł 
rozprawę.

Debata rew olw erow a.
Następnie adw. dr H e s k i  zabrał głos podając 

o f i c j a l n i e  do wiadomości przewodniczącego, że 
wiadomo partyi dobrze od wiarygodnych osób, że 
p. Borowska daht się słyszeć, żo na r o z p r a w ę  
p r z y b ę d z i e  z  r e w o l w e r e m  i aby pp. B a- 
k a j ,  H a t c k e r  i poseł 1) a s z y u s k i mieli się  
na oaczności. Poniew aż stwierdzonem zostało, że 
mąż p. Borowskiej p. Muryau Borowski, przychodzi 
na rozprawę z rewolwerom, przeto obrońca dr llesk i 
wnosi, auy przewodu-czący w imię swej władz; 
dyskreeyonalnej s p o w o d o w a ł  o d e b r a n i e  od® 
p, B o r o w s k i e g o  r e w o l w e r u ,  a przed ka 
żdem wezwaniem do rozprawy m ałżeństwo Borow­
skich, byli r e w i d o w a n i  czyj nie mają przy 
sobie broni. Dalej podnosi obrońca dr Heski, że 
poseł Daszyński wiedzący o pogróżkach na mego, 
udał się do dyr. policyi dra Flataua z żądaniem  
p a s z p o r t u  n a  r e w o l w e r ,  gJyż także c h c e  
do  s ą d u  p r z y b y ć  u z b r o j o n y .  Pozwolenio to 
miało być wydane po--. Dasz; ńskiemu dzisiaj ranor, 
obrońca wnos, zatem, aby a l b o  o d e b r a n o  b r o ń  
p, B o r o w s k i e m i t ,  a l b o  też bezwłocznio p o ­
z w o l o n o  i i o i i ć  r e w o l w e r y  t a k  p. Da-  
s z y n i i k i e m u ,  Jakoteż wszystkim wezwanym do 
rozprawy świadkom.

Również prosi dr Heski, alęy dr Borowski i p. 
Jaiiiua Borowska, którzy znajdują się w przeJpo- 
koju na składanie św iadectwa, czekali w o s o b ­
n y c h  poczekalniach, gdyż tego wymaga ustawa, 
przewidująca porozumiewauie oio s\i ia ików,

Adw. dr L e w i c k i  sprzeciwia się wnioskowi 
obrońcy, gdyż wczoraj, gdy  zeznaw ali B u r c e  w i 
B a k a j ,  nie byli oni odosobuiani i mogli się po­
rozumiewać. Co do rewoiwei u p. Borowskiego, to 
miał on pozwolenie na noszenie broni, zresztą p. 
Borowski do sądu, ani jego żona, nie przyszli u- 
zbrojeni i n ikt rego nie stwierdził.

Wśród o g r o m n e g o  p o r u s z e n i a  n a  s a ­
l i ,  tak że przewodniczący g r o z i ł  o p r ó ż n i ę -

™  J L w ł a s n e g o  wyrobu w  Z w ią z k u  kato lick ich  k ra w c ó w
U3RANIA GOTOWE Trwalsze od w iedeńskich l p M: Kraków, Floryańska 7 . (Tuź przy Rynku). Lw ów  p!ac Halicki 7 ,
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n > a m s a l i  i g  a 1 e r y i, wywołanej tą niezw ykły  
debatą, przewodniczący trybunału radca Raczyński 
zarządził przerwo na kwadrans, celom uchwały try 
bim-ału

Po naradzie, przewodniczący ogłosił, że wczoraj 
•ze zajście ogranicza się do tego, że p. Borowski 
m iał przy sobie rewolwer, ale oddał go do dyspo 
afyryi sądu P r z e w o d n i c z ą c y  oświaacza, że 
o s o b i ś c i e  s t w i e r d z i ł ,  że a n i  p . B o r o  w 
s i e i  a n i  j e g o  z o n a  b r o n i  n i e  m a j a  Co d o  
wniosku o rozdzieleni* w poezekairi małżeństwa 
borowskich, to zarządzono to w myśl wniosku 
tor on y.

Burców.
Nastąpiło dalsze praesłaehanio redaktora „By- 

ło je* , p. Burcewa. Na odpowiednie zapytania adw 
dr« Lewickiego, świadek B n r c e w  oświadcza, że 
srtsiy rewolucyi i  ocieka się do środków czystych  
slwro przekonał s. , ż e Baka może bvć użyteczny 
rew olucji, skłonił go do wystąpienia z „ochrany* 
baka„ wiedział dobrze, iiu prowokatorów znajduje 
się w  rew olucji, stopniowo tylko wydawał nazwi­
ska tych zdrajeów, których wykrycie nie narażało 
go na razie W  końcu grudnia I90f> r. Bakaj zgło­
s ił się do Burcewa, donosząc mu o strasznych  
krncieastwach, jakich dopuszcza się polieya, dalej 
opowiada* mn naczelnik „ochrany*, żo Szewiakow  
sam urządzał zamachy, za które później dziesiątki 
ludzi wysyłano ua szubienieę. Burców sam skłonił 
Bakaja, aby wy mienił polskiej parlyi rewolucyjnej 
nazwisko jednego z najgorszych prowokatorów, nie- 
jak ogo Plewińskiego. Bakaj dlatego kolejno, w  od 
stępach , czasu w ym itniał świadkowi (Burcewowi) 
nazw iska zdrajców i szpiegów, że o każdym takim 
osobniku musiał zbierać dokładna inform acje,

A u w d r  L b w i e k i ;  Czy świadkowi wiadomo 
że Bakaj przed wstąpieniem do „ochrany* był re 
wolocyonistą, a w stąpiwszy do policyi zdradził 
swych towarzyszy.

S B u r o e w (którego zeznania tłumaczy na po1 
okie dr Landy) opowiada, że za drugi okres życia  
Baku ja. to jest wtedy, gdy słażyt rewolucyi po u 
stąpieniu swojem z policyi, świadek bierze odpo­
wiedzialność.

Czy Bakaj był popem ?

Czy Bakaj był żyaem ?

Adw.  d r  L e w i c k i  
Sw. B  u r c e w: Nie 
A d w-, dr H e s k i :

(.-'miech na sań).
S w . B  u r c e W: Nie,
D alsze wywody świadka Burcew». obracały się 

.głównie koło osoby Bakaja, czy i o ile zahługuje 
on na wiarygodność. Zdaniem świadka. Bakaj za 
sługuje na zupełne zaufanie. N ikt należący do par­
tyi S. D. nie ucierpiał nigdy wskatek donosów Ba 
kaja, w czasie gdy ten służył w policyi, inne oso­
by jednak nie należące do partyi S IK narażone 
były nieraz na przykrości wskatek jego wskazó­
wek. Składanych policyi.

Odj Bakaj pierwszy raz prayszedł do świadka, 
zrobił na nim wrażenie, że jest to człowiek, poku 
tująi za swoje czyny, w ierzyć mu jednak bezgra­
nicznie zaczął po bliższem go poznaniu. Co do pi v- 
watn- go ryofk  Bakaja, to świadek w ystaw ia mu 
pochięhm świadectwo, żyje on skromnie, lubi tyl 
ko kstążk,. nie goni za pioniądzmi ani za rozrywka­
mi a cała jogo^ prac. poświęcona jesf obecnie nau­
ce. w I kr.zii świadek śledzi go na każdym kro­
ku. Za ręko: rsy do mstoryi rewolucyi świadek pła- 
c'* mu 1 0 0  franków miesięcznie, a oprócz tego 
bakaj prat uje w  pismach francuskich i rosyjskich 
skąd czerpie honorarya.

Adw.  dr L e w i c k i  zapytuje świadka, czy prze­
cie kiedy nie nasuwają sie mu w ątpliwości co do 
wiarygodności Bakaja, wszak A zief był tak długo 
pro., ukatorem, nim go zdemaskowano.

Świadek L n r c e r  odpowiada, że nie można ni­
gdy leczyć za przeszłość nikogo, co do teraźniej­
szości Bakaja jednak może z całą rozwagą zape­
wnić. że zasługuje on na w szelkie zaufanie. Św ia­
dek żałuje, że przed trzema laty nie uw !erzył Ba- 
kajowi. gdy ten już wtedy zdemankował A ziefa; 
byłoby się nniknęło wielu szubienic.

Adw. dr B e s k  i: ( zv prawda jest, eo tu pod­
niesiono, że adwokat K u ł a k o w s k i  z W arszawy  
pouczał go. jak ma w sali co do Bakaja zezna- 
iv a ?

Świadek R u r c e w przeczy temu. 
nastąp iły  bardzo szczegółowa ze strony oskarży­

ciela prywatnego dra Lewickiego i obrońcy dra He­
skiego. pytania do świadka na okoliczności, mogą­
ce oświetlić osobę Bakaja i również wyczerpujące, 
szczegółowe odpowiedzi świadka.

Z zeznau łych jn.gt ważny szczegół, ż e  g  il y 
B a k a j  s i e d z i a ł  w w i e z i e n i u  p e t r o p a -  

ł  o w s k i o 111, c a  j o g o  w s k a z ó w k a m i  z a ­
b i t o  w W a r s z a w i e  t r z e c h  t a j n y c h  a- 
£  e n i ó w , .0 c h r a n y “.
, P r z e  w Kto ich zab ił?  

św iadek B u r c e  w’: Polscy towarzysze-bojowcy. 
Adwc dr I; e w i e k i :  Nu, ale kio ?
Adw. dr H e s k i :  K to? z pewnością nikt z go­

ści odW enizlii.
A  d w. dr L e w i c k i :  Ani niut od Federgruna

pani i kolego. (Głośny śmiech w saiit.
D alej świadek i t i i r c c w  opow!ada o ucieczce 

Bakaja, w drodze na Syberyę, gdzie go wysłano 
l  tiucesio, przeciw niemu przeprowadzonym w f’e- 
tersbura. \ a zapytanie obrony, daje świadek tak­
że s,. wet ę (bardzo pocnlebną), przełożonego B a­
kaja. rot m za Potersona, i w yjaśnia tajniki ma­
n ipu lacji „ochrany*1, „  której tylko Bakaj i P e­
tersom nie posługiwali sio nigdy prowokacją i dzia­
łali tylko iv myśl ustawy.

P r z e w o d n i c z ą c y :  8k*d to świadek w ie?
Sw. B u r c e ,  w: Badam te spraw y od szeregu 

la t. Gałą „ochranę* w* ogóle, cnarakteryz.UjC św ia­
dek jako j e d e n  w i e l k i  d o m  z b r o d n i a r z y ,  
ą  jednak między r>i»i jednostki lepsze jak Poter- 
ipu i Bakaj, który żył z Petersoneai w zażyłych  
tosulikach i imał jego zaufanie.

AA tem miejscu na życzenie adw. dra Heskiego, 
trzewodniczący odczytał p r o t e s t  dra Michała 
G r o d z i e ń s k i e g o ,  lekarza w W arszawie, za- 
niuszczon •,* w „Kuryerzo Lwowskim* w dniu 3 
ukja 1908  r. przeciw zamieszczeniu go na czar- 
icj liście, jako agenta „ochrany*.

Adw. dr H e s k i  zap .tuje zatem Burcewa. dla- 
- -i-zsgo zam ieścił na liście to nazw isko?

S w i a d. D i i r t e w  odpowiada, że poza tym je­
dnym protestem, dr t i r  o d z i e ń *  k i  nie starał się 

rehabilitacjo, świadek jesr w stanio lak samo 
łużyć dowodami jego winy, jak w sprawie Janiov  

Borowskiej. I)r Grodzieński był agentem „ochra- 
-y“, pozornie służąc partyi rewolucyjna].

W skazówek co do dra Grodzieńskiego udzielił 
mu Oakaj. Świadek nie słyszał, aby Grodzieński 
m'ę przed kimkolwiek tłomaczj*ł. że do „ochrany* 
chodził tylko oglądać trupy powieszonych.

j-wiadek prosi, ahj go o szczegóły w tej spra­
wie nie pytano. Sły3zał w ie1© o postępowaniu dra 
.jrodzieńskiego. alo nie zwykł opiera swoich ze­

znań tylko na pogłoskach. Dzięki stosunkom, jakie 
go łączą ze sferami urzęduiczc-mi z „ochrany* 
swiudek nioża znać tajne dokumenty, dla kogoś in 
nego niedostępno.

D łuższą djskusyę wywołała następnie wyjaśnię 
nie sprawy niejakiego S t a r o d w o r n k i e g o ,  któ 
rj* 2 0  la t siedział w w iezieniu Szlisselhnrskiom  
wniósł podanie do cara o ułaskawienie, / a  to. za- 
mitszczono go na czarnej liście^?jjafco tego, który 
zdradził swe priekoname.

Na zapytanie przysięgłego p. M. t h y 1 i ń s k i e 
g' o świadek wyjaśnili że Rakajowi w ciągu trzech 
lat zapłacił za dostarczone artykuły przeszło 1 .500  
rubli, .Świadek wyjaśnia dalej, że Baicaj, mimo, że 
bvł w „oebranie* urzędnikiem tylko X III rangi 
za Szewiakowa pobierał tak samo wysoką pensję  
4 .0 0 0  rubli, jaką miał za Potersona.

Gdy Rakai występował ze służby w policji, da 
no mu jednorazowe wynagrodzenie 1 0 0 0  rubli, 
ofiarowano mu posadę naczelnika policyi w innem  
mieście, której on jednak nic przyjął Świadek nu 
pytanie obrony wyjasma znaczenie urzędnika do 
poszczególnych pornezeń. jakim był Bakaj, podno 
sząc, że jest to rodzaj adjutanta, zaufanego we 
wszelkich sprawach u przełożonego urzędu.

Adw. dr H e s k i :  Czy świadek nie sądzi że 
Bakaj ma jaką osobistą n i e c h ę ć  do Borowskiej 
i dlatego wym ienił ją jako szpiega ?

Św. B u r c e  w: .Stanowczo nie sądzi, by tak by 
mogło —  świadek stwierdziw szy po dwóch latach 
dochodzeń zarzut Bakaja, co do Borowskiej gdy 
już był pewny swego, dopiero w iedy zawiadomił 
o zdradzie Borowskiej, polską partyą socyalist 
ezną.

Na zapytani# adw. dra L e w i c k i e g o ,  czy 
sprawa Aziefa jest kwestyą walki dwóch wrogich 
sobie obozów policyjnych, Raczkowskiego i Luba­
towa, świadek odpowiada, że tak nie jest; jest to 
walka wolnościowej R o sji z caratom.

Adw dr L e w i c k i :  Dlaczego rząd rosyjski, 
skoro się dowiedział, że Bakaj zdradza polieyę re­
wolucjonistom ,1Nakazał go i'a tak lekką karę. jak 
w ysłanie na Sybir?

S w i ad . B u r c e  w: Fo siedmiu miesiącach Pe 
tropawłowska, gdzie siodziat Bakaj, wysłanie go do 
Obolska koło bieguna północnego, jest karą cięż­
szą, niż śmierć

Po półgodzinnej przerwie przystąpił • trybunał 
Jo przesłuchania p. Janiny B o r o w s k i e j ,  która 
zeznaje bardzo obszernie o swoim pobycie w* Krako­
wie.

Po zeznaniach, nastąpi jej k o n f r o n t a c j a  
z Baaajom.

B .  G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,
Sf[  t u k ó w .  W ynajm uje i sprzedaje pierw ­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harm o­
nie i piaiiole za gotówkę lnb na sp łaty  nawet 
dwudz^stom iesięczne. Instrum enty  używane od 
cen najniższych.

Kronika lwowska.
L w ó w ,  17 lutego.

0 katedro  h istoryi lite ra tu ry  polskiej. Od
dłuższego czasu rozchodzą się pogłoski, że prof. dr 

K a l l e n b a c h  ma opuścić Lwów', aoy objąć 
w Krakowie katedrę po St. Tarnowskim. Pogłoski 
to spowodowały, że deputae/a studentóv' udała się 
temi dniami do prof. Kallenbacha z usilną prośbą, 
aby nie opuszczał katedry lwowskiej, byłoby to bo­
wiem ogromną szkodą uietylko dla uniwersytetu, 
ale wmgóle dla ruchu naukowego 1 literackiego we 
Lwowie. Profesor Kallenbach uspokoił deputaeyę 
zapewnieniem, żo pogłoski są oparta tylko na n ie­
ścisłych inforn.aeyaeli, nie otrzymał bowiem dotych­
czas żadnej propozycji ani prywatną drogą, ani o- 
ficyalną —  nis miał w'ięc nawet powodu zastana­
wiania się nad ewentualnością rozstania się zc

w'0wem. W  końcu profesor podziękował delega­
tom najserdeczniej za oenny dla siebie objaw ży­
czliwości.

Z Izby h and low ej w e  L w ow ie . W  poniedzia­
łek odbyło się ukonstytuowanie się nowo wybranej 
izby. Brezy .lentem wybrano ponownie p. S. K o r  o- 
w i t z a  38  głosami na 4 0  głosujących. W icepre­
zydentem ponownie wybrany został 32  głosami p. 
Leopold B a c z e w s k i .  Z kolei wybrano przez 
aklam ację prowizorycznym przewodniczącym p W ła­
dysława G u b r y n o w i c z a, a skarbnikiem dra 
Adolfa L i 1 i e n a.

K uratela nad illltckim Urzędowa „W iener Zei- 
tung* ogłasza roztoczenie kurateli nad inżynierem, 
Józefem Serafinem z powodu obłędu. Serafin, liczą ­
cy 55 lat żjc ia . uciekł niedawno z zakładu w Stein- 
hof, a poprzednio wykonał zamach na posła rosyj­
skiego w Bernie w Szwajearyi, podszywając się 
pod nazwGko Unickiego.

R epertoar te a tru  lwowskiego.
We czwartek: „Bolesław am iny*. i  *7

1*11

Rokowania z Ans try ą.
Konetaiitynupul. Drzybył ta  wyzszy urzędnik 

m m ióterstw a spraw  z a g ra n ic a /e h  z W i e d n i a ,  
który *na prowadzić ustne rokow ania w spra- 
wio zaw arcia ugody 

Konstantynopol. Protokół urzędowy austro- 
tu reck : doznał na wczorajszej radzie ministrów 
ż y c z l i w e g o  przyjęcia

— — —  i i i ii i , —  —  w

Wypadki bałkańskie.
(Telegram y „N Reform y" z 17 lutegc.) 

Czaro iłijtfi d przeciw Saroli.
Belgrad. Banuje tu w ielkie wzburzenie z po­

wodu wiadomości, że C z a r n o g ó r a  c h c e  
z e r w a ć  s o j a s z  z S e r b i ą .  R ząd serb sk i 
za pośrednictwem posła angielskiego olrzym ał 
poufną wiadomość, ze książę czarnogórski Mi­
kołaj z w r ó c i ł  s i c  d o  A n g l i i  i oświadczył 
źe nie m ole z własnych funduszów utrzymać 
arm ii czarnogórskiej na  stopie wojennej, Woli 
raczej porozum ienie z A ustryą za cenę konce-
syj ekonomicznych.

Król P io tr obawia sie„ żc ks. M ikołaj dąży 
do jego detronizacyi i usunięcia dynastyi fva- 
rageorgiewiczów. p u c z e m  ks.  M i r k o  z o ­
s t a ł b y  o g ł o s z o n y  k r ó l e m  s e r b s k i m .

Z tego powodu zwołano w Belgradzie Radę 
ministrów, k tó ra  ma uchwalić żądane przez ks. 
M ikołaja 2 miliony franków.

Ferdynand w W iednia.
W iedeń. K ról bułgarski b e r d y n a u d w prze­

jeździć z Koburga przybył tu ta i i p o z o s t a ­
n i e  dzień albo dwa dni

Z niecierpłiw ionłe Butgaryl.
Sofia. W szyscy m inistrowie w y j e c h a i i do 

T  i r n o w y na rade. ministrów. W B ułgaryi 
panuje z n i e c i e r p l i w i e n i e  /  powodu prze­
w lekania rokowań z T u rc ją  i z powodu n ie­
uznaw ania jej królestwem. W  najbliższym  cza­
sie ma nastąp ić  w tym kierunku j a k i ś  w a ż  
n y  k r o k

Z Austro-Mer.
(Telegram y „N, Reform y" z d. 17 lutego.)

R O L O W S dia .
Wiedeń Na c z w a r t e k  po południu zostali 

zaproszeń, przywódcy Niemców na konferencyę 
do bar. B i e n e r t h a  w spraw ie u r u c h o m i e ­
n i a  S e j m u  c z e s k i e g o  i R a d y  p a ń ­
s t w a .  Niem.ocki członek W ydziału krajow ego 
w Pradze d r K p p i n g  e r, został zawezwany 
telegraficznie na tą  konferencją.

,.N. F r. Presse* donosi, że wśród Niemców 
p a n u j e  p e s y m i s t y c z n e  u s p o s o b i e n i e  
co do wyniicu rokowań, albowiem Niemcy nie 
widza powodu ustąpienia ze stanow iska, zaję­
tego w listopadzie w Sejmie czeskim. Z tego 
powodu me liczą się z tem, aby Rada państw a 
została rychło zwołana.

3 Kol£ pjlsfcli S£7.
Wiedeń. Prawdopodobnie dziś po południu 

zbierze się k o m i s y  a p a r l a m e n t a r n a  K o ­
ł a  p o l s k i e g o  na naradę. Nie wiadomo je ­
dnak, czy kom isya poweźmie jakie uchwały, 
gdyż niem a kompletu prezydyum.

Wiedeń. Poseł S t a p i ń s k i .  k tóry  miał tu 
dziś przyjechać, nie przybył dotąd,

rtpozycya jsrseoi?? gAbHełowi
Wiedeń. K om ilet Opozycyjny czesko-słowień; 

[sko-staroruski ,,dbył wczoraj naradę, na której 
pos. dr P a c  ale zdał sprawy ze swojej one- 
gdajszej konterencyi z bar. Bienerthem. Pacak 
oświadczył, że przedłożył bar. Biencrthowi za­
patryw ania i życzenia złączonych stronnictw  o- 
pozycyjnycli, co B ienerth przyjął do wiadomo­
ści. J a k  „Czeske Slovo“ donusi, na konferencji 
kom itetu opozycyjnego uzyskano p o r o z u m i e  
n i e  c o d o  p o s t ę p o w a n i a  uietylko wobec 
obecnego rządu, ale także w razie ew entualnej 
zmiany sy tu ac ji politycznej

M a s o w e  r e w i z y e .
P raga. W brew  doniesieniom dzienników cze­

skich, że wynik wczorajszych rewizyj jest u je­
mny. a w każdym razie inalu znaczący,* 'tw ier- 
dzą d /iena  ki niemieckie, że rewizye te w y ­
d a ł y  r e z u l t a t  b a r d z o  o b s z e r n y  i ob­
ciążający. W ielu agitatorów  i członków party i 
czesko-radykalnej otrzymało dziś w e z w a n i a  
d o  s ą d u  k a r n e g o .

Dzienniki czesko-radykam e twierdzą, że poza 
całą tą  aferą stoi agent prow okacyjny M a ­
s z  e k , o którym  'dzienniki czeskie niedawno 
donosiły Jego  dziełem są sfałszowane pisma 
tilotne, wzywające do dem onstracji.

Poseł K l o f a c z w x*ozmowie z pewnym 
dziennikarzem  oświadczył, ze partya czesko-ra- 
dykalna (uarodowo-społeczna) ma zupełnie czy­
ste sumienie.

Je j każda akcya nie przekraczała nigdy g ra­
nic ustawy Akcyę władz wywołali agenci p r o ­
w o k a t o r z y .  „Oczekujemy —  powiedział Klo- 
acz —  z największym  spokojem śledztw a sądo­
wego*.

Dziś w nocy przedsięwzięto r e w i z y e  n 
rozmaitych agitatorów ' i członków party i cze 
sko-radykalnej na przedmieściach P lag i. O re­
zultatach rewizyj na prow incj i b rak  dotąd szcze­
gółów.

Klub party i narodowo-spoiec/nej odbył wczo­
raj wieczór naradę  i uchwalił p r o t e s t  p r  z e- 

i w  w c z o r a j s z y m  r e w i z y o m .

Z a m i a r y  r z ą d u .
Wiedeń. W iceprezydent Izby posłów P c r -  

n e r s t o r f e r ,  Wygłosił wczoraj na zgromadze­
niu mowę, w której powiedział, że jego zda­
niem należałoby raczej z ł a m a ć  o b strukc je  
czeską, ft nie zam ykać Izby. Gdyby po otw ar­
ciu parlam entu radykali czescy rozpoczęli po­
nowną obsfrnkeyę. to s o c y a l i ś c i  i c h  w y ­
r z u c ą .  Socyaliści pod żadnym warunkiem  n i e  
d o p u s z c z ą  do rozw iązania Rady państw a.

„Reichsposł “ nazywa wiadomość „Sonn, und 
Montztg.* o rzekomym zamiarze rządu co do 
zawieszenia konstytucyi „jajem kukułczem* i 
z.apewnia. że rząd niema wcale podobnych za­
miarów.

Na kandydatów do rady w vbrani zostali: A n­
tonów, Dementjew, Boboiew, W ergun. I ilew icz 
i Ozychaczewr.

Na prezesa powomny został Krassowskij, k tó ­
ry  w skazał, że pierwszem zadaniem Tow arzy­
stw a jest ba danie ziem słow iańskich

O t w a r c i e  w b l n e j  s z k o ły *
Mr eńeń. Nam-estmctwo uwzględniło rekars 

Tow. ,Wf?lnej szkoły* i zarządziło o t w a r c i e  
s z k ó ł ,  utrzym yw anych przez to Tow arzystw a 
a zam kniętych przez m agistrat.

N o w e  O B z a s iw a .
Moskwa. R e w i z y e  w i n t e n d a t u r z e  

wojskowej wydały ogrom nie obfity  nm teryał 
Stwierdzono, że skarb państw a zosta ł oszuKany 
na 10 milionow rubli. Skompromitowanych ma 
być 300  urzędników cywilnych i wojskowych.

Poiar teatru.
Meksyk. W edług pryw atnych doniesień, wy- 

dobytu jnż 2 0 0  zwłok ofiar pożara tea tru  w 
Acapulco Zwłoki są zupełnie zwęglone i zn e-
kształcone. T e a tr  w kilku minutach wypełniło 
murze płomieni OGn sąsiadających  z teatrem  
budymców zgorzało.

Wiedeń. Die Zeit* donobi że ma nastąp ić  
powiększenie ilości oddziałów' k a r a b i n ó w  
m a s z y n o w y c h  w armii i w obronie ki ajo- 
jowej. Każdy batalion obrony krajow ej ma o- 
trzymać jeden oddział karabinów  maszyno­
wych.

Nt n  c j

Michiem matki karmione dzieci
cierp ią  barazo  rzaako na w adliw ość Iud prze- 
azkody w narządzie pokarmowym. Jak  powodzi’
alę jednak dzieciom przy flaszerzce ? Jeśli zlę łeb 
nie karmi mączkę . K ufeke1 to cierpią ustawicznie 
na przeszkody w trawieniu. „Kufeke* jegt najlep-l 
ar} m pokarmem w wypadkach eluderyny biegunki/ 
nieżytu jelit i t p. 182 1

Teraz uyraziłent Panu aosaanle 
moje zdanie,

a teraz niech Pan posłuch* jeszcze dobrej 
rady: Jeśli się Pan znów kiedyś przeziębi, 
niechże Pan kupi sobie w aptece, tlrogueryi,, 
lub handlu wód mineralnych zaraz pudełko 
sodbńskieh pastylek mineralnych, ale tych  
prawdziwych F aja; niech je Pan zażywa 
wedle przepisu, a wtedy nie może gię Panu 
wydarzyć, żebyś Pan musiał całem’ dniami 
przesfaJywać w domu Pudełko kosztujf 
tylko kor. 1-26'; niech Ban jednak stanowczo 
odrzuca naśladownictwa.

Generalne zastępstwo na Austro-W ępry 
W, Th. G untzsrt, Wiedeń, IV \  Grossa Neugassa 17.

Kto potrzebuje obuwia, niechaj s ie  przekona

pnmeru.
Kraków, 17 lutego. 

Pożar w gmachu Tow. technicznego w K ra­
kowie. D ziś około godz 11 przed południom w e­
zwano telefonicznie straż pożarną na ul. Straszew ­
skiego 1. 28, gdzie w gmachu Tow. technicznego, 
z niewiadomych na razie powodów, w y b u c h ł  
w h a l i  w y s t a w y  p r z e m y s ł u  b u d o w l a ­
n e g o  g r o ź n y  p o ż a r

Przybyła na miejsce pożara straż ogniowa z na­
czelnikiem p. Nowotnym na czele po blisko godzin­
nej pracy pożar zlokalizowała. Szkoda wyrządzona 
przez pożar jest b a r d z o  z n a c z n a ,  gdyż ofiarą 
ognia padło wisie cenuycU wyrobów technicznych 
na wystawie. Między inneml uszkodzony został mi­
sternie żłobiony plan W ielkiego Krakowa.

/  ramienia władz policyjnych przybyła na miej 
sce wypadku kom iiya, pod przewodnictwem komi­
sarza policyi dra Ciosmaua, celem przeprowadzenia 
dochodzeń, co było powodem wybuchu pożaru. W e­
dług przypuszczeń, ogień powstał prawdopodobnie 
od papierosa, rzuconego pomiędzy stojące pod ścia­
ną w kącie puszki i  terpentyną i iunemi olejami 
wybuchowymi

Miejsce wypadku otoczyła policja  kordoa»m nie 
wpuszczając nikogo z poza domowników do wnę­
trza domu, posterunek zaś straży pożarnej czuwa 
aby pożar nie wybuchł na nowo.

Pożar był bardzo groźny i zagrażał zniszczeniem  
c a ł e j  w ystaw y budowlanej Tow. technicznego. 
Tylko dzięki natychniiastowtma przybycia straży 
pożarnej, zdołano pożar stłumić w'zarodku.

Z powodu gorąca popękały w szystkie prawie 
szyby, również i drzwi wchodowe dla swe] szczu­
płości zostały przy akcyi ratunkowej, uszkodzone.

W ielo szkody poczynił również gęsty i gryzący 
dym, osadzając się i niszcząc malowidła sieni i 
klatki schodowej

WOJCIECH KAPEBA
• w Krakowie, ul. Sławkowska 24.

(w  domu XX. Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Paw 

ryżu 19 0 8  r.. wykonuje i ma na BKtaazIe

Obawie moslr o, daunkke I dziecino
z najlepszego m ateryału, 

weóuig fasonów  francuskich  i angielskich.

IMra! i Wnalra
(■Miności ..lioiMj Reformy"

z dnia 17 lutego.

Wiedeń. Bawi tu  nanaestn ik  G alicyi d r D o ­
b r z y ń s k i .

P o l a * ’ a ia ie y .
Lwuw. Do „Słowa PoKk.ego* donoszą z B o ­

r y s ł a w i a '
W czoraj wieczorem o godzinie 9 1/, zapalił 

się ta  sz.yb „Krdfilwerke Gaiizien n r  7*, poło­
żony na drodze do Tustanowic. obok zbiornika 
ropy T ow arzystw a karpackiego.

Pożar zlokalizowano i nie dopuszczono do 
rozszerzenia się go na zbiornik Tow. karpa­
ckiego, sypiąc naokoło płonącego szybu wały ze 
śniegu Przypuszczają, że do 24 godzin pożar 
będzie zopemie ugaszony

Towarzystwo wzajemności sito- 
wiadsfelej.

P etersbu rg  W czoraj odbyło się zebranie or­
ganizacyjne Tow. wzajemności słowiaństciej pod 
przewodnictwem K r a s s o w s k i e g o .  Prezes 
Dumy C h o m i a k o w ,  oświadczył z.ehrauym »e 
w wieku dwndziesiym idea słowiańska zaja i® 
pierwszorzędne stanow isko Koła jei noiega na 
wyplenieniu waśni i n a  / . j e d n o c z e n i u  K o ­
s y  a n i P  o 1 a k  ó w. .

Do rady Tow. wybraio zostali: Bobrinskij 
Wołodimirow, W oyniłłowicz, HTasrniow G :v- 
cki, K artaw tew . Komarow, Głowacz, Dymsza. 
Kandakow, Krassowskij K um ow ski, Lw»w 
M akiakow. Milutin, hr, Olizar, R einun. “ wSt- 
kowskij. Zwierzyński, Chomiakow. Szingarew, 
Szczegłow.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

od
N A D E S Ł A N E .

(A rty k u ły  w  ty m  d z ia le  u ie  p o ch o d zą  
l-edakcyij.

Ferromtuma.
Od wielu la t jesr ferrom anganina ulubienicą 

wszystkich niedoki w istych, błędnicę m ających 
i osłabionych i powinnaby oię znajdować w ka- 
żdyni domu. J e s t  to pierwszorzędny środek krew 
tworzą: y i wzmacniający, jak  tego doświadczyły 
już tysiące osób.

Ferrom anganina je s t szczę^iiwem złoż,euiem. 
które dostarcza potrzebnych k rw i pierwiastków', 
ciało wzmacnia i nadaje zdrowy, kw itną, y w y­
gląd. Obok tych  w ybitnych własności wpływa 
dodatnio na apety t i traw ienie i usuwa dolegli­
wość- jelit.

N i e d o k r  w' i s t o ś ć i b ł ę d n i c a  wywołują 
blady wygląd, często z tzarnem i obwódkami 
koło otz.it. wadliwe bicie serca, bole w plecach 
ociężałość, ausznosć, ból głowy, bole nerwowe 
brak apetytu, zatw ardzenie, wymioty i zaburze­
nia w dolnej części ciała.

Przy zastopowaniu ferrom anganiny można z.a- 
az poznać w ybitną jej w artość; ma smak przy­

jemny i chętnie ją  zażywniją tak  starzy, jak  i 
młodzi, a nie tak, jak  bardzo wiele przetworów', 
które chorzy zażyw ają ze wstrętem.

Przy kupn.e n w a ż a ć .n a  to. żeby otrzymać 
praw'dziwrą ferrom angLninę. Znak ochronny: 
Ferrom anganin z główną dziewczęcia na obwi­
nięciu i etykiecie.

Po cenie K >T>0 flaszkę można dostać w ap te ­
kach, a niezawodnie w aptece pod „złotym sło­
niem*, ft aptece „pod tygrysem* i w aptece 
„pod lwem* w Krakowie

Owa pewne środKi impieiiclitiienii
rąb i tuarzj:

Mydło „leczhl&ze“
^fM ALIN O ttSIU EG O

z zapachem w ody kołońskie; 
(cena GO halerzy) i 4.46 10 25

Phllodermine
(cena 70 hal.) Skutek niezawodny, lecz należy 

ządaó wyrooow M alinow skiego

KanCMaryr adwokacka
Dra Po&pera w Krakowie

po-izukuie rutynow anego koncyplenta. 
1363 2 S

Rzad. upow. inżynier budowy

IGHAC9 KRAUS
em erytowany in3,ektor kolejowy

wykonuje wszelkie jirojekty w zakres kolejnic­
tw a w chodzące, oraz udziela porady technicznej.

Kraków, ul Zybliki6wicza 10
1278 1-2 - ,

Dr Teofifi Więcław i

przeniósł kanceiaryę adw okacką z Nowa *o »ąc*a 
do l.w ow a. uliea Akademicka 1. 11, II p.

1231 3-3

ataL sa t^leetraflcziie.
Wiedeń, 17 lutego. Giełda pohidniowai 
Marki iir>'97. .t en ta maiowu 94’95. henta kotoBBW* 

we ierska ol'65. Asnye ajatf za « . Kred. hJO'95. Albcy* 
węg. iavd. 3 >3*—. Akoye Aoglobanku 2M — . ALoyi 
Unmnnenan 541*-. 4kcveB inkyi rei*u 592’— Akojr* LAii 
Jeaankn 436'50. Akcye kńo paustwowreb ńł 8—  rx>m- 
I u d j  103'2ó. Akcye kol ń  IClhetiia. 0 —'- i f a j l  n t r j n  
l roni 621'—. Akwa tytoniowe 348'—. AlplŁ," 630'—, 
Rima-Muran, 52S ‘ akcre praaktego Tow. Miatkeg.
 . lswy taraok.e 134'25, Itable 2"«3'50,

It»po*ooienie: spokojne.
Berlin, 17 lutego. (Glelt# puranna.!.
Akcye kredytowe 109-50. Tow dyskontowe 18t»-—, 
Gnpowbienie; spokojne.

G ietaa zboiow a.
Budapeezt, 17 lutego. Pszenica na kwiecień 181.5 de 

1S I6: p„zenica na maj 13'01: pszoniea n» październik 
11-26 lo 11'27; żvlo na Kwiecień 10 43 do 10*4; ivt#  
i\a październik' 0*43 d* 9'46; owies na kwiecień 8 Od 
do 8'8t' owies na październik —'— do — —i  knknry 
Uz? na maj 7 43 ao 7 44 rsepak na sierpień 14'10 «« 
14-20. Wsz.etko rs 50 kg. • A

Oferty lepeiśó, che.' kupna lepsza, usposobienie sunę; 
poc-hinurno.

Cennik ttby handlowej I przem ysłowej 
w Kranówie,

z 17 lutego Jgodł. I w południe.) 

k Walut)

wypo- 
nezonego

Firm a Canonne w Paryżu przy wyr«Ke swych 
pastylek \  alda trzyma się zasad i teoryj 
wiedzianycli przez Pasteura, sławnego  
francuskiego

V  nas niedawno f m m  w cale m ezUane pastylki 
\ al da.  są juz obecnie w powszbehnem użycia -rze- 
ciw wszelkim dolegliwościom gardła, z. znziębi-m *  
porhodzącym. >Są on d ietetycznym  ś idijTem r Gin 
n\> i każdy chętnie je zażywa. Francuskich pa- 
S ‘V -i. mo*na dostać wszędzie, lub przez;

orw illa aptekę „pod murzynem*, jako skład głó- 
wny, U iedeu , I, W ippiingerstrasse 12. 1337

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Dra T. T y s z e c H le g o
Rynek 2 4  (naprzeciw odwachu) 

W yjm owanie zębów plombowanie, zęby sztuczne 
w  kauczuku i złocie, zęby na szfyf:ach, mostki 

i korony złote. 1 0 1 0  20

Kable paple we . . . .  •
Marki n iem ieckie......................
lfrank. papiero* e 
Gwodziestofrankowkl w zlocie

pleeą żądają 
w kironach 

251 60 352 60
116 80 
>5 — 
IV 04

H Lltfy zutawne.
ó /Ł U st) Łimtawne prom. Banku hipoL 109 75 
4 / / / ,  Ruty zastawm Banku hipoL . , 09 — 

T,» # .  . . Tź 75
dV»*7» Luty za„tawne Banka krajowego 100 —

4‘/, L ist/ eaat. gal. Tow. kred. ziem. ni<,ok. 86 60 
„ ,  ,  ,  .  ,  41-le».. 96 75

4*/. . . . .  „ ,  564eto. 91 96

tli. Obllyacye I pożyczki.
4 Galicyiaku. obligacje proruaoyjn« , 
t< j Poaycaka krajowa i, r. 1893 . . .
4•/, miaata Lwowa . .
4-:t *j, OWigacyo komnnalne Banku kraj.
4*/, „ kolejow# .....................

97 — 
03 96 
00 26 

100 
93 —

117 30 
95 75 
IV 14

110 54 
99 76 
9o 76 

101 -  
94 — 
97 60 
87 79 
ftń r*

96
w4 2
91 96

101 — 
94

IV. L a t  y.
Lmj miasta Krasowa 99 -  109

V. A k O y s.
Akcye B»uku Uipoto.inego we Lwuwie . 566 —

jt' j T., Galie, dla n. i p w Krak. 380 — 
,  ko’ei Lwńw-Ozerniowoe-lassy . . bal —

VI. Publiczne zapisy długa.
wspólD* renia papierowa.....................94 »'

„ g r tb rn a .........................94 —
re i# koronowa austryaoka • . . « 94 10 

„ „ w V *rsc_ . . . .  91 20. anstr/a^sa w złocie .... 114 75 „ tręgierssa „ . . . .  110 —

*8ł,
7.
4%
47.
4 /»
*7.

670 -‘) 
400 - \  
655 - f

IM “  
91 50 
VI 60 
VI 70 

115 29 
1x0 Vf

Kursa są notowane ner bieżącego kuponu, który sie
ioblicza osobno.

klusze, Kapturki. Berety, Czapki, Pończochy, Rękawiczki, Kamasze, Swetery i rozmaite możliwie
poleca niskich cenach ■_____

J ł t J lU & Z if c ,  L k a j J U .  L'1XV1, ---------r — 1 >'7 - a ---------------------------7   7 —  .

•ania włóczkowe, Bieliznę/ Wyroby futrzane, całe wyprawki dla niemowląt G a rt in
s i l  M  .1

K r a k ó w
Rynek ęl., 12.
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z wieżą
w s z ę d z i e  

w kraju 
do nabycia

Rok założenia

w K r a k o w i e .

1853. 134 12 O

Zarząd pasieki

A. Bliesc w Jm:,'
*d _ so rtkćw wymyła w 5-kilowych blaszaukach, 
wszyctko opłatnie, prawdziwy miód lipcowy 
W ce^ie 7 Ż  M i ,  a wyborny miód lipcowy 
w cenie 8 K. - Wysyfa również miody pitne, 
wyszczególnione na frilku wystawach, a to sto- 
Icwy kasztelański, królewski i miody pitne o- 
wocowo jsk Borjwczak, Maliniak- Pereniak, 
Wiśniak. Winogroniak, Ożyniak itd. w 5-kilo- 
wych blaszanLach, — szystko opfatnie, w cenach 
od 6 ń  40 h do 6 K 80 h. — Cenniki na 
łą  lanie franko. - 314 jy  20

Trzebft sic; wystrzegać
używ ania dowolnego proszku do zę­
bów, pasty  do zębów i wody do zę­
bów, k tórej sk ład  nie je s t znany, 
gdyż niekiedy niesum ienni fab rykan­
ci, spekulując na przychylność pu­
bliczności, w yrabiają przetwory, któ­
re pod każdym  względem są dla laika 
przyjem ne, czyszczą zęby bez w ie l- . 
kiego trudu i czynią je  lśniąco ,bia- 
lemi. które atoli są d la  zębów nad­
zwyczaj szkodliwe i Kv krótkim  cza­
sie niszczą icli szkliwo.

Dobre środki do kon­
serwowania Z£h<5w mogą 
działać ty lko  powoli a  tajem nica icli 
skuteczności leży jedynie w ich sta ­
rannym  uż.yciu.

śro d k i o ) konserwowaniu zębów, 
u mii.aowicie Benedyktyńska 
woda do ust, Benedyktyńska 
pasta do zębów i B enedyktyński pro­
szek do zębów cieszą się od bardzo

LcnttiwfttKr B9URS4UD]jttipii c on.

HOR* CONCOURS 
MOłlftt W JUIT Q&* tflft1 IIMUft *93

S i  • ;«

HORSCONCOURS
■t«f m iv jtiw ar un-e fmis isie

p a s ta  d o  z e b o w  B e n e d y k ty n o m

i  w o s z e *  o t  z e s d « )  b e n e d y K ty n o w

wielu la t  nienaruszonym  w świecie 
rozgłosem pomimo wszelkich w ysił­
ków" konkurencyi i niezliczonych na- 
śladowmit tw  w ysoka w artość bene­
dyktyńskich  przetworów do zębów 
nie mogła nigdy doznać uszczerbku 
Są one dzięki swym znakom itym  an- 
tyseptycznym  własnościom jedynem i 
skuteczneini środkam i do utrzym ania 
zębów piękneiui i zdrowemi.

Benedyktyńska woda do 
U S t ,  B enedyktyńska pasta  do zębów jl 
B enedyktyński proszek do zębów je s t 
praw dziw y Tylko w orygm alnem  opa­
kow aniu w aptekach, drogueryach 
i składach perfum.

OSTRZEŻENIE! Nie dać s ię  oba- 
lanuicić i nie przyjm ow ać w rzekom o 
taksam o doorego lub wrzekom o je ­
szcze lepszego przetw oru  zam iast 
naszych za dobre uznanych środków  
do konserw ow ania zębów 342 4 10

P o s z u k u j e m y

Polak ę w j.n .n ia  rzym. kat., wieku poniżej 
lat- 30, wfadniąrego językiem polskim i nii 
mieć,kim.

Kandytach utórzj nkończyli studya uniwer­
syteckie i mają praktykę prawnicza, obznajo- 
uiieni Hą z podwójną rachunkoiyolcią i wfadają 
językiem francnsl im. będą mieli pierwszeństw, 
przed innymi.

T o p  Jan należy dołączyć o d p isy  świadectw 
i  JontaJna coTriculum vitee.

głoszenia ruecwzglednunt nie damy 
łdpowiodzt.

Krzeszowice, dnia 4 lutego 1909.
KncMarya giowna dóbr i interesów 

łu-. Potockich w Eireszowicaih.
LŁ77 3 3 J ))■ J lcn o ch  m. p.

Y R O P  P A - ł L ś A N O
Zapisany w urzędowej włoskiej i austryackiej farmakopei. Odznaczony 
na wygtwwis farmaceutycznej w roku 1b94, na bygienioznej wystawie 
w roku 1900 i w Medyolanie na wystawie powszechnej 1900 r. z ło t y m  
m e d a l e m .  27) 7 O

N ajlepszy środek krew ezyszczący

prol. Ernesta Paciane w K̂ apklu
legitymowanego wytwórcę przetworu przez Jego wuja 
prol. Pagliano wynalezionego i podług jego orygi.jalnej 
recepty sumiennie wyrabianego. — Orzekł to Najw. 
Trybunał (Wenecya 190C) a wyższa władza sanit. 

przyjęła to do wiadomości.

We fteszeczkach, w  pudełkach, (proszek) 
i w tabliczkach (pigułki).

Żądać zawsze tylko ze znakiem fabrycznym 
p r o l .  K ir n e s la  P a g l f a n o  w  .N e a p o lu  

Calata St. Marco 4.
Dostań można przez real. aptekę 

Socratc Bracchetti Ala (Południowy Tyrol)

N ajtrw alsze, najpiękniejsze a zarazem  najtańsze 

dadzą się w yrabiać jedynie na

o t ó M i j i i  m w §  l a i i i w y i  M  Gamami.
Zastępstw o dla G alicyi: Przem ysł cementowy we Lwowie,
ulica K arola L udw ika 1. o. — In fo rm acje  i p rospckla Nr. 239.

1254 2 12

wszelkiego rodzaju na bieli 
źnie, na sukniach, artystjTzne 
i  kościelne wykonuje znana od 
wielu lat z Czernichowa pierw­

szorzędna 686 10 10J
„Im . K ró l M i g i " .

a  Kr&RGiińe, K a n o n ic z a  1 . 2 2 .

1 3 3 . 1 Pi

ma do sprzedania:

1) ł m ajatek ziem ski 350 morgów pól 
i łą k  w  powiecie Dąbrowa.

9) 1 m ajątek ziem ski 120 morgów pól, 
iąk i lasu w  powiecie W ieliczka.

3 )  DOd Krakow em  przy  szosie pola orne 
i łą k ; wre w iększych i m niejszych p ar­
celach na  d ługoletnią spłatę.

4) 3  nowo kam ienice czynszowe w K ra ­
kowie. 1041 5 O

K. Z I E L I Ń S K I
DPT9KI MECHANIK, mm, fl-B 39.

poleca obiieie zaopatrzony m agazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
- oraz pracownię mechaniczną.

Przyjm uje w szelkich systemów maszyny do p ijan ia  do napraw y lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony 

W szelkie zamówieni? lub napraw y wykonuje bezzwłocznie; z p iow .ncyi wysyła
odw rotną pocztą. 41 14  o

Posiada w łesną szlifiem ię szkieł optycznych, każda zatem zamówienia na oku­
lary lub b.nokłe ze szkłami kombinowanmni, w ykonają w przeciąga 24 godzin

Poleca najnowszego systssia rkożdo i r̂yssnowc.

M u r m a lu d B l
się rozpoczął sezon świeżych marmolad 
z tegorocznych owoców i wysyłamy

o r e l o w ą ...........................K 7 RO
a l i n o w ą  ..............................K n 50
i s n io u ą   ..................... K 8‘—
b ł k u w ą .........................  . K 5-50
c l a n ł ...................................... K 6-—

NCS

?r

W jzdobnem bla tańcin wiadrze brutto frapko 
do Każdej, stacyi po ztowej zs zaliczką. Mar­
molada nąsza jest zupełni® czysta, bez wszel­
kich sztucznych domieszek, ze >(*ieżych owoców 
iporządzana, co czyni ją nader zdrową i poży­

wną do ohlcba, ciast, legutnin i t. p.

Paiowa talinka tiutniw 294 44 65

i S t a  kuc L w ow ie .

czekolada i kakao, odznaczone 6 zło­

tymi medalami, czyste pod gwuran- 

cyą, naaei smaczne i dlatego dla 
smakoszó w najwięcej polęcenia godne.

P o  nabycia we wizystkicn kanałach 

korzennych. 71 7 o

Fabryka założona . przed 150 laty.

Nerttszorz&ia fsfrgks forte îcafe© I pumie
S M C i  S f f i M

c . h .  n a d w o r n y c h  d o s ta w c ó w  w  Wiedniu
poleca:

NOWOŚĆ PtCOlO M ig n o n  najm niejszej konstrukcyi ze specjalnym  
harfowym  pedałem, jakoteż fortepiany z a n g ie lsk ą  mechaniką. —  
Najnowsze p ian ina  z m oderatorem  różnych modeli i gatunków  drze­
w a po cenach fabrycznych z  1 0 - lc tn ią  g w a r a n c y ą  (także na  raty).

W y łą c z n e  z a s t ę p s t w o :  Z y g m u n t  b a b a ,  fortepiam sta, w K ra­
kowie. ul. św. Ja n a  13. 944 15 15

G r b ś a  f i t t t f f
o bardzo korzystnych widokach wy»~vni1<\j —
u i ł r ó i s a  w y b r a n a  3 4 . ^ 3 ,  7 0 . 6 ^ ,  r o . p f i o  k o r e n  i t d .

węg. los czerw onego k rzy ia  
weg. los Bazylika 
kupon gry 4 u/n losu hipotecznego 
kupon gry I. losu kredytow ego

Najbliższe ciągnienie już dnia 1 marca.
sprzedaję powyższą grupę losów najtaniej

na 34 raly miesięczne po 5 K.
W yłączne niepodzielne prawo gry zaraz po złożenia I. ra ty  wprost U mnio na podstawie 

dokumentu knpna sprzedaży wystawionego podrag przepisu.
Przesłanie I. raty  najlepiej uskutecznić przekazem. Dalsze przez pocztową kasę- oszczędności,

E D W A R D  U R B A N
D o m  ba iiK O w y, H ern n  (Morawsdej, IV ieIk i P la c  2 3  — 2 5  (w a om a własnym) 

Rzetelnych, atałych odsprzedrwców przyjmuję wszędzie.
Niskie ceny. * 1101 3 5 Doora prowizya

' Gd kilHunssfu la t istniejący.

Z  a  k  ł  a d  P o  g  r  e b  o  w  j

Józefy Nowińskiej - Horakowej
w K r a k o w i e ,  u l .  M i k o ł a j s k a  1 4 , ,  T e l e S o u  2 4 8

ureątlza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko­
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 
krajów. Groby na sprzedaż i miejsca rdo wynajmu' Wielki ' skład 

łr  mień metalowych, dęnuwych i innych. 88 18 o I

i i a l s  s p i e i i a e  r m e !
otrzymuje się po kilkakrotnem notarcin R U E M E A 1 i l Ó S I , l , \ , \ Y U ,  słoik zi 1'60.

a n  I ł i n a t o w i c z
K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e  1. 2 0 . 1240 2 O

1 0  s u i .  aH v  to- 

w ą n j i i ." !  i e i i g i  l a i iw u

B oiklat. jazdy :

R eyularna i bezpośredn ia  kom unikacya 
z A ustryi do Ameryki, Kanady i t. d.

Ce: iy  ia ed y  z  K r a k o w a :
U* kla^T!a) : Tryestn do Nowego Jurku: 1 k la s j: "  m asy:

Mart ha Washington i ł  stycznia K 431-40 K 305-60
Alice a 431 40 „ 30350
Oceania 30 431-40 „ 305'oU
Laura 6 lutego „ 431‘40 ,. 335-RO
A rgentyna 1 3 - „ „ 431-40 305 50
M irtha W ashington 20 „ 431-40 „ 305'50
Ali„o 13 marce „ 431-40 305'5 0
Oceania 30 n 431-40 „ 305-50
Laura 27 „ 431-40 805-50

Leny zawierają już amerykański podatek.
b) z 'rryestn do Argentyny:

l i  881-40 K 655'50iTancosca 27 stycznia
Zofia Hohcnbcrg 21 lutego „ 881-40 ,, 655 50
Franuesca 11 kwietniu , 881-40 i  655'50

K 223-80 
223-80 
223-80 
923-80 
223-80 
223-8U 
223-80 
223-80 
223-80

K 15fa-80 
„ 158-90 
« 158-80

n a  Rio dc Janneiro Cena przewozu T ryest- lłio de Janei'0 K 188-80.
Z m ian ; w » lrz« .ga  s ię .  816 R O

Jeneralna Agencya dla C Salicyl i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych 
r  JjJ n i  l f  i  E ran.ów , u l. L ubicz 7 (naprzeciw dworca kolejowego)
uW . w f e U u i  I J j i  LwuW, u i. N a b iO uie %, uraz wszystkie prowincjonalne ageneye. 

P iu r o  s p t d y c y in o - k o m iio w e  i Z a stęp stw o  A o s lr y s c k ie g g o  1 p . „L loyda".

a a  G a l i r y ą  z  s i e d z i b ą

w  ' K r a k o w i e

ma do oddania zm az p ierw szorzędne T ow arzystw o uoeznieczen od 
ognia, k łóre prow adzi także- dział ubezpieczeń w  razie w ypadków , odpo­

wiedzialności ,  w łam ania ,  przew'Ozu, rozbic ia  szyb.
\ iiczy się ty lko n a  pierw szorzędną osobistość lub firmę.

Zgłoszęiiia pod znakiem  „ F e u e r  -U n fa ll  1 0 .0 0 0 “
przyjm uje ekspedycja  ogłoszeń B riid rr W ltżek,

Berno R cnnergasse 1 9 .  1233 2 2

U .  k e  a n s l i * .  k o l e j e  p a a s t w o w e .

f : j a z d y
n a ż d c g o  o tk  1  p a ź d z i e r n i k a  l O f f N  r .  (czas środa, eorop.).

F iz y c n o d r ą  d e  K rakow a
w nocy (poap.) ze Lwowa. Od 15 jipca 
z Ozerniowiec.

Odcnodią i  Krabowa-
12.10 w nocy (osob.) do Podwołoozysk.
S.03 w nocy (posp.) do Lwowa. Od 15 lipca 

do fzerniowiec.
4.30 rano (osob.) do Oświętlma.
Ó.43 r. (posp.) i  i Lwowa i Podwołoczysk (połą- 

crenie do stróż, .TiotK Chyro ^a, 8 tr  ja, 
btanisławowa, Hnsiatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i Czerniowieo).

8.00 t. (ooob.) (Jo Lwów. i 1'udwołoczyak (po­
łączę .te do Stanisławowa, Stryja, id-
Łrzeria. ’fawy -.i .kiej),

8.30 r. (mit iz.; ae Wieliczki.
8.40 i. >sob.) do Kccmyiiows i do llogily
6.02 r. (ośob) dj Suchy, Wadowic, Zwardonia>

Źywta, Nakopanego, Corlio, Zagorza, 
Lwowa i Husiatyra.

11,00 r. (osob.) do i o.iwołoczysk, Si inifunwowa, 
’>«la, Stróż, Sokala, Stryja. Kopyezynieo, 
Urzy matowa.

1.15 r. iosob.) do Oświęoima
1.30 pop. (miesz.’ do Wieliczki.
1.45 pop. vośob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.5" p >p. [błyskawiczny) do L w " f. z połą- 

, sen.ami dc wszystkich ndnog).
3.05 pop. iosob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 

I asła.
6.10 wieck. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowogo 

Sącza.
7.40 wiecz. (miasz.) do W ieliczki
7.60 wiece, (osob.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. (osob.) do Suchy, 1 Iwardon.a, Ży- 

wos, Gorlic, Zagórza i  Przemyśle
8.38 wiecz., ęeipress) do I.wo«», ickan, Bu­

karesztu, Konstancyi i Konstantynopolu.
fl.OO wiecz. ęosob,) do Lwow» i Podwoloczysk-

10.30 wiec», (oaob.) do Lwów s, Fodwołcozyak, 
Nadbrzi zia Sokala, Sunisi rwowa, Bro­
dów, Nowego .Sąoz-, Wieliczki.

11.10 w nooy osob. dc Wieliczki,
11,52 w aocj (o_oo.) do Snchy- Zakopanogo 

i  Nowego Sącza. t

12-50

3.45 rano (o»ob.) _ Podwołj^sysk.
6.16 ratiii (osob.) zt Lwowa Pod ^ołoczysk,

[ Bmdow, Ickan, Czeiniowiec, dasła, Chr- 
rowa.

0.07 r. (oBobj z Przemyśla i hnyoh miast 
przeć Suchę.

6.50 r. (express) z Tcken, Lwowa, Bokare 
sztu I t, d.

7.30 r. (mLsz.) z W ieliczki
7 40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
6.10 r. (osob.) z OJwięcima.
8 45 r. (osob.) z Podwołorzynk, Lwowa, No­

wego Sącza.
10.35 r. (miesz.) z Oświęciii-a do Padgurza.
11.35 r. (miesz.) z icliczku
1.10 pop. (osob.) e Kocmyrzowa i Mogiły.
1.30 yop. (dsob.) z Borków wielkich, Lwowa, 

Nadb.-zezia, Sącza, Jasła.
9,24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa.
3.30 pop. (osob.) z Wieliczki.
4.40 pop. (osob.) z Husiatyna i innrch miast

na linii transwersalno) przez Suche.
6.20 wiocz. (osob.) ze Lwowa, 1 udwoło.zysk 

(połączenie od Tarnobrzega Zagórzu, Ja­
gła i Budapesztu),

6.u0 wiocz. (osob.) z Wieliczki
7.10 wiecz. (osob.) z F.oi mjrzowa
9,12 wiecz. ( >ob.) z Oświr.cima i Alwerni.
9.36 wiecz. (posp ® ■ Swołoczy ik. Lwowa, 

Ickan, Tarnobrzegu, Kadbrzczia, N. Sącza. 
10.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła.
11,00 w nocy (osobj z N. Sącza i Zakopanego.

Rozkła ly jazdy w formacie kieszonkowym -j 
do n?by*ia po cenie 80 hal. na stacyach o. k, 
Kolei państw., u konduktorów, kote. w Kra- 
towid y Jurze snedycyjnem Bujańskiegc, w
księgarń Krzrżai wskiego, w -ukiernl Mau- 
nuego, w u-uidlu Fischera (linia A—B) i w han­
dlu Porębskiego i Zimlera.

Z A R O P A E E
P w y o w f  s m r ie rw  (3?m :  i r ń M t i i

ul. Chram cówki I. 36 , obok Liliany
Pokoje słoneczne- werandy oszkione, kuchnia 
zdrowa i smaczne. — Cena od 5 do 8 koron 
1131 4 4 beriow sR a t KruliLiewlCk.

K icc tsa to g rsf
do przedstaw ień, mało używany, du ele­
ktrycznego św iatła a  wszysfkiem i przy- 
horami i tłem  do sprzedania. Oglądać 
można w sklepie A. L ariseha, K raków , 
Szew ska 19. 1145 3 3

Dom zajmujący łaźnię parową i łazienki OTaz 
mieszkania,, z którycn jedno może stnzj,. za 
restauracj ę, blisko rj nku, w mieście prowin- 
cyonalnom, z wolnej ręki jest do Bprzedania.

Zgłoszenia tylko listowna przyjmuje Admi- 
uistracya „N. Reformy14 pod 121.. 12 il 4 4

P o w o z y
połkryte, używane, kare tk i, w o /k i reso­
rowe i zwykle, sanie, landa, tanio  do 
nabycia w pracow ni powozów S tan. Sa- 
tlowii«8kiego w Podgórzu, K alw źtryjska 
74. Również wykonuje reperacj e wszel­
kich pojazdów, ręcząc za sum ienne i pun­
ktualne w ykonanie. Ceny um iarkow ane.

936 5 5

J u ż  4 O t  l o t

•słyiLC ifum polec 
jako  sławno mia-. 

sto
W iłów  Mifliuyd.
N ajlepsze sukna 
i modne m ate i^e

poleca t

Fm  M  Th
eksport sukien

w Sumptu m n l
Wzorki ca ż̂ datSe optstnie.

987 7 34

fo iogranu  la ra a  olejna 

ilu szkle krysztbłow em

któ re  S .  Z a h n  p i  z y  n i .  F io ry a t tS K ie j  
L 31 w Krakowie, dostaw ca zw iązku 
c. k. urzędników państw ., w ykonuje ele­
gancko i  szybko w opraw ie m etalowej, 
srebrnej i złotej, jako to : we w isiorkach, 
szpilkach, broszkach, ntedalonikach, łań- 
cuszkacli i  opinkach po n? ie r .  n iskich 
cenach. 972 4 5

O żeni ! ig !
kaw aler w średnim  wieku, urzędnik  za 
dekretem , z pensyą roczną 8600 K, a  
nadto posiadający 30.000 K m ajątku, 
z panną lub wdową Posag względny. 
D ysurecyc zapewniona, Zgłoszenia o ile 
można z fo tografią 1 pod .Zyam unt 30 ' 
poste re s tan le  Kraków, za okazaniem  
kw itu  m ser. do 28 b. in.„ 1246 2 2

M in f n  rylko 1C 3-50, najlepsze źródło naby- 
: ! i l  M* cia, co dzień świeża <-iclęcina lnb wo­
łowina wprost 7. pod noża i polędwica I jakj- 
ści, 5 kg. paczka, 3—'l tłustych kur S K . i  po- 
reczeniem za rzetelną obsługę. S a m u e l Karz,
F o d w o to czy 3 iia  9." 1345 3 3

mmu
Najlepsze źródło do nabycia codzieu świeżej 
cielęcinj i wołowiny wprost z pod noża i jo 
lędwicy I jakości 5 kg. koszyk K 3-60, 3- -4  
tłustych km 3 K. Za najlepszą obsługę ręczy 
się. S . K n eiler , Podwołoczyska 7. 1272 4 6

FAJKI
1  d w a  B n i y e i u1 ■ piiednl łabi ykat z pra-

> wdstt no nileznur' - 11-
H  jeL  nego ' rzewa bruyera.
■  Gładka główka 1 wygiętym
R  Mśffl odlew, z Brnyera, oyouon 
13 P T U  wiśniowy _ ustnikiem zro-
M L J H  gu i trestką z jedwaoiu, 
ŁęL około 21 cm. Rega K 150
TriBitł ' akal'ailn 4 fajka jednak z 

rzeźbiony naokoło główką 
t,™ ; .„„i « t  drzewa Bruyera K. I’80

zy mne sucha Największy wybór pn.yrzą- 
pmcn.e przeto w ^  dU > Valeś<5
czystości . smakj można w \ ata,uija. 

nioprzescigmone. kvóry r0Igy£  gię uarHi’ 
i opłatnie

Po nabycia przez firmę c. i k. nadw. aost.
H A N N S  K O N R A D

Dom rozsylkowy w Briix Nr. 4IC (Czecny)
Proszę we własnym interesie zażądać mego 
bogato ilustr. polskiego katalogu z przeszło 
3000 odbitkami darmo i opłatnie 453 4 5

S k a r b i
prawdziwym dla wio 
następstwa błędów r 
słynne dzieło ilu g r i

U r i  Rt 

^ , chrona v
Nowe wyaanie polskie. ( 
Niechaj czyi ij e  każdy 
n» sohio skutków takich 
Do nabycia przez V e M ‘. g a z l n ,  L e i p z l  

markt 21 (w 1 ijskii. w S 
jako tez przez kaid,- ki

868 34 43

M a . f i a . Z V t t  m e b l i  5 * r .- ^  ^ A i k a  poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych,
'  • * *  P » V * v J l T ł l ł f l  salonów 1 1 . p. Soły wszelkiego rodzaju, materace, poduszk'. Kołdry, dywany, chod-

Kraków  ul. Szpitalna I. 34, naprzeciw teatru. =—  N r telefonu 73 8, n i k i ,  p o r t y e r y ,  f i r a n k i ,  k a p y  n a  t ó ź k a .  s e r w e t y  n a  s t o ł y  i i p  t l e n y  k o n k u r e n c y j n e .
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S. GRUDZIŃSKI &  T . BERGER - Kraków, Szewska 10.

G rające bez Igły, czysto i naturalnie. B ogaty rep ertu ar

N apraw y.

Przeróbki gramofonów na PATHtFOP.
74 11 26

T w z y s f t K }  J t o i c r z y  vKn l& H iryi I ^ r z y d w s K i e j
W yroby krajow e i własne.

tarojcrtrowane z ograniczoną poreką.
Meble z drzew a suszonego w suszarniach parowych

S k f a d  m e b l i  i w y r o b ó w  t a p i c e r s k i c h
w Krakowie, nł. Wiślna 1. 3.

G w arantu je  jakość. Urządzenia pensjonatów  i zakiadów kąpielowych. Dział tap ic«rsk i prow adzi m any  tap icer p. Alfons W aw rzecki.

Poleca P. T, Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

Główne m agazyny w K alw aryi. — Wyroby T ow arzystw a sprzedajem y tylko w w łasnych m agazvnach. —  Pośredników  nie mamy

M a  w ie czo rn e  20
«d godz. 6—9 poszukają atsol. Akad. Handl. 
jako buchalter Iud Korcsponaont za &romnciu 

wynagrodzeniom.
Zgłoszenia: ,,Z ajęcie"  psst restante Kra­

k ó w , za okaz. kw.tu inserat. 1367 1 9

Mieszkanie
składające sie z 5 pokoi, kuchni, przedpokoju, 
łazienki, ugiódka, c.az urządzenia ele ktryeznc- 
go. od 1 Łrfietniii do wynajęcia Wiadomo.it.': 
Willa, Podgórze. Mickiewicza 20. 1381 1 3

W i ę k s z y  h a n d e l  w ś a  w e  L w o w ie
poszukane zdolnego 1152 3 3

iMczircgo
któryby sic, mógł sam oistnie zając całą 
piwnicą. Tacy, którzy posiadają ru tynę 
w m anipulacjach flaczkowych m ają pier 
w szeń stw o . W arunki korzystne. Zgło­
szenia pod ^ P iw n ic a 11 Biuro dzienników 
BriicŁd, Lwów, Sykstnska 27.

Do śiryimjtscia
tanio d u ż y  s a l o n  dla pań.

1. 5, II.
Ul. Niecała 
1300 2 2

składające si(j z 6 pokoi, z balkonem, 
łazienki, kuchni i t. d. je s t przy nl. Sie­
miradzkiego 1. 2, n a  I  p iętrze od 1 kw ie­
tn ia  do wynajęcia. Bliższych wiadomo­
ści udziela właśc. K. K rupiński, K ra 
ków, Pęd/iehów  9, parter. 1295

m s p r z e d a n i  i
p.ec wsi, których trzy koło Nowego Sącza nad 
U n n ą jecm .

P ierw sza  ma przebtrzfcui 308 w., w rem 
rtdi i łąk 174 m. lasu młodego 31 m.

B iu g a  ma przestrzeni 183 m., w tern roli 
i łąk lóS m., lasn 30 morgów.

T rzec ia  B i  przestrzeni 388 ni., w tem roli, 
łąk i pastwisk 308 m., lasu 80 m.

W’ tych trzech w siach ziemia dom anała, bu­
dynki dolne, częścią murowane, pod dachówką, 
cł-.ścią drewniane, gościniec

C zw arta wieś koło Zikliczyna, ma prze­
strzeni 344 m., w tem roli i  łąk 138 m , lasu 
młodych kultur 306 m., Dndynki dobre, odpo- 
win.uie do obszaiu

P iąta  tamże koło Zamiczyna graniczy z po­
przednią, ma przestrzeni 286 m. młodego prze­
ważnie iasn i knrtur.

Zpłosió sic o bl;ższe informacje do bra  Ka- 
i sua D aw ida  w _N. Sączu, lub D ra L iii e n - 
we Lwowie, Kościuszki 10. Pośrednictwo wy­
kluczone. 1360 1  3

Mi! Czekolada biała
deserowa, wyrób własny, poleca

A .  P l i S S E C H I
Fabryka "ekoiady, Kraków, Fioryańsfca
2 , Hotel Drezdeński, Długa >2. 867 2 1  -

. m u m it topiłam. £ £ ?
wspólników do projektowanych swoich interesów, 
W. F II. poste restante Kraków. 405 i4  16

R o n w r s n n l
i  lekcji jęzjha angielskiego iran^utkiogo. nie­
mieckiego, wł06̂ iego j muz: k ■ udziela rutyno­
wana nauczycielko. Dolne młynj 3, I piętro. 

1279 2 3

Pod dyskrecya
wyuczam pięknego pisma poprawiam 
najbardziej zaniedbane i niewyrobione 
w przeciągu dwóch do trzech tygodni. 
W iadomość; R ynek  34, oficyna. I I  pię­

tro, NT 21. 1298 2 o

Korepetycyl
udziela w zakresie gim nazjalnym  i przy­
gotow uje do egzaminów pryw atnych 
i  w steppycb, słuchacz IV  roku filozofii. 
R ezulta t pewny n®d gw aran c ją . Zgło­
szenia osobiste; „Pałac S pisk i-1, oficyny 
U  p., Nr 21, listowne; U niw ersytet,
Adam Bolechow* u- X2D«o a 5

Ktubf 2 ludzi zamożnych
chciał powierzyć dla w j chowania i w y­
kształcenia jedno lub dwoje dzieci, oso­
bie in teligentnej, raczy złożyć adres pod 
,,H elena11 (za okazaniem  kw itu  insera- 
lowego) w Gł. A g en c ji Dzienników i 
Ogłoszeń, Kraków, Sław kow ska 2 . 1 3 2 1 2 3

I  Z  K ra jo w e j F a b r y k i  K o n s e rw  B
w  L u o j c z y  K r ó l e w s k i e j  ^

|  wszelkie jarzyny jak: Szparagi, Groszeb cukrowy, B  
i  Fasolki zieloae krajane i siekane, Łiarnua fasolki, 0

hanalu delikatesów

F fli^ T IIR in rt w stan ic  ta-
I U E ■.  " l u l i  lito z a r a z  do sprzeda­
nia. Wiadomość: ul. Radziw iłuw ska 17, 
I I  piętro. 1327 2 G

Oslatitem
w Krakowie i na podstawie 28-lclnieh doświad­
czeń przygotowuję do egzaminów nauczyciel­
skich ludowych i wydziałowych, do egzaminów 
dojrzałości z c. k. Scminary um nauczycielskie­
go, do egzaminów wstępnjch ze szkół średnich 
i z klas wydziałowych, Uczę l.teratur (polskiej, 
niemieckiej i ruskiej). Mogę urządzić lekcyc 
zbiorowe o każdej dnia porze, Rezultaty pe­
wne. Praca rzetelna. Wiadomość: J. 19 B. po­
ste restante K raków . 1358 2 2

TechnlK taidosmltzy
z k ilku le tn ią  p rak ty k ą  poszukuje, po­
sady. Zgłoszenia pod: T e c h n i k  A . 1 . 
poste restan te  I , r a k ó w .  1334  2 3

Praftnrcsisy raraem n
dla właścicieli realności w miastach, obejmu­
jący wszystkie możliu e i niezbędne pouczenia, 
oiaz wskazówki potrzebne do przezornej I ko 
rzystnej administracji domu czynszowego. Cena 
egz. pod opaską 2 1\, z przesyłką poleconą 2 K 
23 h. Dc nabycia w Adminisiracyi „Mieszcza­
nina" w Nowym Sączu. 1348 2 2

Aparat fotograficzny
wiclk. 9 x 1 2 , oraz wielki koncertowrj gramo- 
.on z 3G płytami pięknych zdjęć do sprzeda­
nia. Wiad liność od 2*—4 po poł. nl. Dłnga 21. 
II piętro, drzwi na lewo. 1335 2 d

J  Sosy pomidorowe nabywać można

f l  

«  e
@
B t V  C B S 1

A . E A W E Ł E

e
S
0
e

e. k. Dust Dworów, K r a k ó w . 1126 3 10

Potrzebne mieszkanie
1 lub 2 pokoje kaw alerskie, um eblow a­
ne, z osotmem wejściem, ewent, z przed­
pokojem, poszukiwane od 1 marca. —  
Zgłoszenia z podaniem w arunków przyj­
muje A dm in is trac ja  .,N. Reform y4 d)a 

G. J. ' 1326 2 4

i innych przedmiotów. Zgłosz. pod „Ger­
m anista-4 poste rest. Krazów, 1364 c 3

iSE U E R

8. A 8 H M 0 8 I I C I
K r e k w ,  Ryneh g ł .  1 . 18 .

Skład w yrobów  z ł o t y c h  i  
s r e b r n y c h  naapistow niejszych 
w najw iększym  wyborze.

/ um iana, tudzież napraw a bi- 
zuteryj sum.onna i punktualna 
C h in a k ic  s r e b r o  p o  iK tiutcli | a - 

b r y t / n j  eh  n a  s k ła d z ie .
18

Ri&ądowo rijjL r uprawniona

ta n  Mo minera!, mi i speryalnyth letznirzycii
pod firmą

K. UZACAICMSKI (8 KAAWIE
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4

wjrabia pod kontrolą komisji Przemyałowej Tow. Lek. Krak poleoor i prz3i toi T ow .

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające siładen chemicznym wodom. BILIŃSKIEJ, GESStfuJLE LSKLEJ, fi E l. 

TIHSK1EJ V1CUY, M óR YfN EAD L-ir f- ioMBURO mSSLNOEN. tndzie*

s p e c y a l n e  l e c z n i c z e  3 6 13 o
jak: litową, bromow<„ jodową, żelazi, ta, kwaśną, oraz w o d y  i c c z n i r z e  n o r m a l n e  

z przepisu P r o t .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż oząitkowa w aptekach i drogueryacn. — Cenniki na żądanie franco.

E8E

( .  i  'Am$mgó r n ic z e
p o sz u k u je  d o  n a j ę c i a  od  1 p a źd z ie rn ik a  1909 r. 1 7  d o

20 ublkacyf.
Bliższej informaeyi zasięgnąć można w dniach powsze­

dnich od 10 do 12-tej. 1350 2 a

Motory Sazowe
o sile 1, 2, 8, 4 koni. benzynowe lub petroli- 
nawc o sile 2, 4, 6 kfflii _ używano, w dobrym 
* tanio, tanio do sprzedana.

Wiadomość u p. M. Oertlera, Zwierzyniecka 
17, od 12—3. 1316 2 3

potrzeba 1 4 . 0 0 0  K  na  kam ienicę w 

Krakowie. Zgłoszenia pod A .  W .  5 1 .  

post. rest K r a l t ó w .  i a n  2 a

2 egerhi
aajdoklauniej uregulowane i obcią- 
^nięte, z 3 letaiem  poręczeniem 

na piśmie w ysyła

.K H a ir a n u s tiiiii
HANUSA KONRADA

c. i k. iad w . dostaw cy 
wBrtix, TVV T le, (CzetJiy )
Szw ajcarski niklowy zegarek K 5, 
budzak R  2-9° zegar wahadłowy 

, Katalog główny z 30 0 0  
OuDr n? zadanie za darm o opła­
cony W ’ sy łk a  za zaliczką. Niema 
ryzyka. W ym iana dow olnalub zwrot 
pieniędzy. 318 9 10

Imponujące, wspaniała fenfne włosy
Córki wynalazcy osięga się i ma do późnej rtarości bez szczególnego

trądu, bez zachodu i bt-z znacznych wydatków, 
gj ź  . — . “  " r- f .  jeżeli się wybierze istotnie celów, odpowiednio zło-
E [J ig  jOClilri f le S L n in d e r S . żoną wodę do włosów, która wzmacnii skurę gło-
— wy i  c.-.ysto ią utrzymuje, i. co jest szczególnie

ważnem, u ra la  naturalną ilość tłuszczu włosów
Na włosy tłuste, lepkie używać

woły tanwowef
bez tłuszczu (czerwone opakowanie).
Na suche, kruche, łamliwe, używać

?n»wia#5i9*! wody tafinowoj
z tłuszczem (zielone opakowanie).

Usuwa równocześnie nieprzyjemną woń potu i spra­
wia, ze włosy 

p ach n ą , są  bujne, b ły s z c z ą c e  i m ię k k ie .
Farba ta jest nieszkodliwa, nie brudzi i nie po­
zostawia phiiu. Jest czysta, pizczroczysta i pa­

chnie wybornie. Flaszka K TM) i 5 K. 
Sprzedaż na Austro-Węgry Vertrk!b*g*seilsc*aft, 
Składy: cpt- Wiśniewskiego, Grałewwfciogo, Miku-

203 5 9
b. H Wiedeń, I., Karisplatz 3.
>go; dirog. ZopoUia i 8ki, Hanaka i Ski; handel Kaima, i Ski.

Adwokat Dr Galdfluss
w Dębicy,

pofi/iikuje zaraz r i i t y n o w a n e t f o  
k o u c y p i e n t a .  iscó  2 5

Po wynajęcia
dwie osoby, z utrzymaniem lub bez od 1 mar­
ca, Karmelicka 33, i i  p Wiadomość: Kapucyń­
ska 3, U l p., drzwi na prawo. 1366 2 3

Qt>ia<iy z 4 dań
w abonamencie K 160, pojed. 2 K w domu 
i na miasto. — Krupniczą 9, 1 p. P e n s .o n  

M crte s te . 046 16 O

Prawnik
z ukuńozone.m nicmteekiein >ri:nnazvnm poszu­
kuje lekcyi. Uczy konwersaini polskiej, riemie- 
ckiej, francuskiej, oraz literatur i lrissorri. Mo­
że w nopołndniowych godzinach w domu swych 
rodziców Iekcve zbiorowo. WiadcTtnlÓć: B. 14 M. 
poste restante Kraków. 1359 2 2

" I f n n n m  ^ aw a ê r> w Średnim wieku, 
L n U I łU lil jios/.ukuje posady ze skrom- 
nem wymaganiem. O bszar dworski l ’o- 
dolany, p. Leńeze. ir,5i 2 V,

.Najlepsza i najtańsze

przeciw kaszlowi i clirypce
prawdziwe m iodow o-słodow e crflewfkj, — 
Torebka 20  b. Ijaboratoryum  M. U . D r  
t>tan. Reifiuu ka, Kral. Mćstec. Żądajcie 
tylko słow iańskiego w yrobu w aptekach 
1 drogueryach. Główne zastępstw o: Mag. 
Farm. M, Doskowski F, S zczersk i — 

Kraków, ulicp Sm oleńsk I. 21 3*9 17 o

Zakład pogr^ebuwy
A N A  W O X u M £ 2G O

j!2i cl św. hiUisza I. ł. tez m  placb Szczepanaim filia.- ałka lupentika I. S. — Talstei Ib 331.
Zakiau poaejn.nje się nrządieu pogrzeDowych, orui sprowauzania zwij* ze wKzr»tkicb

krajów europejskich. 1 1  '43 'J

Z-klad artystycino-kamieniarski 
i budowlany

Jó ze fo  Kuleszy
naprzeciw enurturza w Krako­
wie. posiad, wielki wybór goto 
wych pomników zpiaskowca, gra­
nitu i 1 larmuru Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincji. Telefon 739 

1 36 O

Do wynajęcia
od 1 kwietnia uf r. na drugiem piętrz©

3 puhote, przedpokój i L^cbn:a rr 
3 p< U rle  i kuchnia z dwóma wejściami, 

Wiadomość: ul. Zwierzyniecka 25, u Stróże 
w oncynie na dole. 127 5 2 3

(liii
rutynowanego, w w ieku 25 do 30 lat, 
do prow adzenia handlu spożywczego 
poszukuje zaraz handel spożywczy w 
G linika Mary impoLkim. 1258 £ 2

Meble snlonotoe
z praw dziw ego m ahoniu, w ykw intne, z
powoda w yjazdu zaraz do sprzedania. 
W iadomość: ul Koletek 8. II  p.. po­
między 12 a  1 w południe i267 a -3

PMfirtlll! Ula
cne meble do Fprzeaani« ikazyjnie. Fodzamcze 
20, parter, na lewo od b. amy, drzw* pierwsze, 

1296 2 3

l u i P r a y s ł U t t i i l e i s t
M ó w ,  R M  10,

Pcsznluje zdolnego pomocni­
ka. 1297 2 2

Fortepian
Btrgera, w dobrym Bmuic' do sprzedani., lub 
wypożyczenia. Ulioa Czysta 17. — Wiadomość 

u stróża. 1315 2 2

Zygmunt W1ECZ0FEJ
KHAEOW, LUKUNNICŁ 29.

Najlepsza bielizną męsea. 
Najmodniejsze krawatki.

36 14 O Najlepsze rękawiczki.

Bardzo nlskio ceny.
Adwokat w Żmigrodzie

D r  D y la a S
poszukuje k o n c j  p . c n t a .  W arunki 
korzystne. Posada zaraz Jo  objęcia.

1289 3 3

Ładny ogród
360 Q  sążni, t  durni m partći owym o 6 uhika- 
cyach, lwom nk dwóch ulic, ewentualnie dwie 
parrcic budowlane w najzdrowszej dzielni­
cy Krakowa do sprzedani5, Zgłoszenia: K, An- 
(elus, ul. św. Marka 19 1317 2 10

R i i M H S  lat 34, inteligentna, przystojna, 
I  f l E l i l U  l posagiem 2009 K. • wyprawą, 
wyjdzie za starszego kawalera lnb '"łowca na 
di on m stałem stanowisku. Rzn,. tr iin je  s,.- 
ryo. Zgłoszenia przyjmuje do 18 luteg pod: 
„Qficyantka“ poste rest. Kraków I- 1307 2 2

nie m ający konkurencji. 
G łówny sk ład : Ludwik Lazar, Kraków, 

św. Anny 3. iso  7 o

D r o g u l s t a
i asystent farmacji, pragnie zmienić obecną 
posadę na inną u arogneryi. Zgłoszenia pod 
„W spółpracow nik" , Sambor, dr ignerra 

1265 3 6 '

Za 25 koron
fjn e z a  kroju francuskiego najlepszą metodą 

w 15 lekcjach

K rak ów , a  f i r o i i k i  18, O l p. naprzeciw
handlu p. Schwarza.

Najświeższ0 formy sprzedaje dla Dań i dzieci 
Na prowincję wysyła odwotnie.

Na ż ą d a u e  u d z ie la  le k c y ! w  d o m a ch  
p rr ^ a tn y e b  i p e n s jo n a ta c h  112 0  6 10

r (Prsedruk nie będzie płacony).
L. 8067/09 1328 1 3

IL. b
OSLOSZBNU

Winsenâ  jarsaark na kosie
w Krakowie.

Dnia ?-#(> marca .909 rozpocznie się 
w Krakusie wiobenny trrecbdnlewy jar­
mark n* konie szła -hetne. g^podarekie 
i włościańskie.

Jarmark odbywać się będzie na placu 
„Grobie*, a konie znajuą pomieszczenie 
w itajnia.h prywatnych, w domach za 
jezdnych i hoteiach.

W jkoi stajen prj watnycb, domów za­
jezdnych i hoteli dla ponieś mżenia koni 
przejrzeć możiu w lVyd'.ióle IliTb Ma­
gistratu w godzinach urzędowych. .

‘jłównj jarmark na koni* włościań­
skie odbędzie się na plam „Groble* dn. 
dnia 9-go 1909 marca (wte-ek).

M agistrat s to i. król. m. K rakow a
dnia 1 lutego 1909 r.

F o r r e p ia u
czarny, w bardzo dobnm stauic Jo sprzedania. 

t\'iadomość przy ulicy WTMKtństóej 1. 3
II piętro. 1276 2 3

Wielce Szanowna (iospodynił
P roszę s{)i-óbotvać

ze znakiem
oehronnym J
zc znakiem 
ochronnym

[d l

Skutek jedyny! 
Szymon Ulunk, łab i^k a  mydła, Żywiec.

975 6 oO 

Rok za ł 184(3.

cytry, g ita n , altówki, 
klarynety, flety — oraz 
wszelkie inst-umenta dę­
te tylko we fabryce in­
strumentów pnd lirmą

O. L*derhofer w Pradze
^ n w 4 le i» f fa » » e  15

337 17 26
Cenniki darmo.

Tanie, dobre zegarki.
Prawdziwie srebrny z tg; rek remonloar, cecho 
wany j.rz(. c. k. urząd pruhiorczv, z tarcza cmalio.rą, 
wskazówką sekundową, najd^ldsaiiiei uregulo­
wany 15 8 -10, z podwńir ,* k ąerl K 1Z’50, z tp» 
trzem Lotwirj»em systtuiu Iłoskopia otwarty II I I - - .  
Taki im z podwójną koperta Iz 13 30. fcegark i damskie 
w oprawio stalowej U 7 50, i  r>0. 10 —, w praw-dziwio 
artbrnej oprawie U 10-50 U 50. 13 50 i U -—, w opra­
wie złotej K 2150, 24-—, 32- yv«zy*tl-i< ngark i są 
dekładnie obciągnięte i iak naidokladniej ure­
gulowano, przeto rzetelne 3-letni* nireirne połą­
czenie- Niema ryzynai Wymiana dozwolona Lub 

rwrot pieniędzy. 458 5 10

Wcsyła za zaliczka pierwsza fabryka zegarów w Briix

H A IS łfS  *  K O N R A D
™ c. i k. nadworny d o sta w ca  w BrtiX Nr IIS5 (C;zechv). 

Przez c. k rząu zaprzysiężony Uksatur. Odznaezonj c. k. austr orłem państwa złotemi 
i srebrnymi moda*.:-: i .  prysUwach. Rok założenia 1887. — Obficie ilustr. katalog główne 

przeszło i  3000 odbitek wysyła się na zadanie każdemu za darmo opłarory

I l p l l i l f j U l  ‘ klocf>: szczepy i wał- 
I ł t j A f u n w  ki są tam o n a  sprze­
daż Zarząd leśny w Stryszc wie,
koło K alw aryi. 1 187 4 4

3&.000 koron
potrzeba po banku na nową kamienicę. 
Zgłoszenia: „ K .  2 5 0 “  poste res tan te  

K r a k « i » r. 1339 2 3

Ofirodnik
kaw , ła t 28, 1’ozuonczyii, /. lep. wykształć., swe­
go czasu pełcił obowjązki iustruktora x, .ra j .  
zkole ogrod. w łrn*wie. pragnie przejąć po- 

sa lę kicruWLit v Większych Ogrodów n yiahezi 
mUrny* tofcwił Marafakow T i Do azdó».
p. X<K'W.vr2ź<iw (koło Krakowa). 1B09 2 o

Do loynolecia:
duży lront iwy p o k ó j  o 2 oknach z nyżą i 
przedpokojem na parterze na jedną łub dwie 
osoby z meblami lnb bez z otrzymaniem lub 
”j“z- — I'a«ińo wydaje się obja-.ly i kolacje. 
Reformacka 7. panor, 3 drzwi. 1318 2 2

A p tc H a  w  B rz c s lft t
poszukuje

magistra farm acji. in o  5 5

U c z n i a
do p rak tyk i przyjm ie handel pod firma 
Wojciech Olszowski tv Krakowie 
.Mały Rynek, róg  ul. Szpitalnej.

1245 3 3

zaroudowanego ty Jasie ltk iom  z powodu 
ciężkiej choroby pół p raw  sprzeda za­
raz  W . Charlewski, K raków , Wielopole
1. 10. 1280 2 4

Panno infelisentntt
znajaca się na azycin. pi . znkae  posady jako
bona*luu do w y rer /" -- — ” i tures W ka­
że p. StarzakowL iw JaUa 9, II p 1282 i  3

Laioźony w r. 1372

kilai anMtzno-kśiarsKiin n n n
Kraków, ul. Rakowicka 7, tel 452,
podejmuje się wjkonwnia grobowców 
j pomników, tak x miejscu jak na 
prowincji, oraz poteee wielk. wybór 
pomników gotowyeh z piaskowca, mar­
muru i granitu. 81 27 300

M asażysfka
egzaminowana, pueca dę V T . Doktorom i Sza­
nownej 1 ublicznoścl. Wykonuje Wozelkić raa- 
saże i przyjmie opiekę uad chorymi

> R i id o n ia k u
1Ś306 2 6 Jagiellońska 7, parter.

Legitymacje
p olsk iego  szlachectwa, u ła tw ia  f i W . 
poste restan te K r a k ó w .  105 28 30

P E M »  ,.L!THUAl!lfl“
w Krakowie, ul. S tudencka L 2.

poieca dla osób przejezdny ch pokoje z ca- 
łodziennem uttvym aniem  lub sa n u  po­
koje; rńwnież w ydaje obiady sm acznie 
przyrządzone na abonam ent poza dom. 

226 U2 o

= ^ = z = =  K !eir.a lepszego mydła toaletowego ja k : 
Krajowe M ydła przetłuszczone hygieniczne W . Bracka z  Tarnow a.

R('zmaite zapachy, W ydelikaca cerę, chromi od iiszai, szorstkości i pękauiid, skóry. Niszczy megi 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim  użyciu widoczne są najlepsze ^eznltaty. Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym ( l l . ł . J  r -. i U  .»< „ I  R Ii



N r. 7 6 . n o w a  f t D r o r f i ŚroJa 17  L u tego  1 9 0 9 .

1305 2 7

Wszystkim, k t ó r z y  oddali 
ostatnią posługę naszej dro­
giej Matce, składamy serde­
czne Bóg zapłać!

Jus ta!"} i 'yam-1374

języija uh^c^o
Tkzy Aitraka łatwa metodą i w krótkim czasie. 
W arunki przystępne. Zgłoozoria przyjmuje się 
od godz. 3 6 po południu przy iii. i lo n e j
1. 6, II p.. na prawo. 140 1 3

M l Zakoparem
poszutujo się pokoju wsth.-puiadniowego z ku­
chnią. w najzdn.w .zej dzielnicy, z najpotrze- 
bnicjszcm um? blowa nem, z opalem luh bez 
na 2 —3 miesiące od 1 marca. W eranda pożą­
dań... Z-flTftzenra z podaniem ceny miesięcznej 
Ju sz C Ł łiu e w ic z , Kraków, Jagiellońska 7. 

LJ76 1 3

zdrowego, 
aobrze roz­

winiętego za własne. Łaskawe zgłoszenia: 
Krowoderska 1*7. 11 stróża. 1377 i 2

P a k i  i s k r z y n i e
wklkie. tanio do sprzedania. Wiado­
mość: Skład aparatów naukowych Dra 
1 5 . l.irobiiera, ul. Zgoda 1 . 1373

B o  w y n a j ę c i a
od 1 kwietnia przy ul. Siemiradzkiego 3. 
4  p0K0]6, ku linia, przedpokój, łazienka, 
nyża dla shiżąeej, wprowadzona eiektry- 
ka. Położenie słoneczne. u so  1 15

inieti^cńina • w w
w średnim wieku, poszukuje miejsca do zarzą­
du domem u st uszego wdowca lub na pleba- 
nb, na mnioj.izo gospodarstwo. -  A. H. poste 
restento A ra k ó w  1378 1 2

M s ł i a ł d ® !!
Z.ip-;y przyjmuje Inż. Kdciund C zarnowski, 

Cl arba r: a 7, w Krakowie. W wiecu wziął- mo­
gą udział wyłącznie rodowici Polacy. 1375 l 3

udzielają lekcy i osobnych i zbiorowych-

F r a n c a z  z wyższ. wykształ. 

A n g lik  z wyższ. wykształ. 

M & i a i g c  z wvższ. wy kształć

W ł o c h  z wyższem wykształć.

Kraków, Flnryańska 25, I p,
i isa 4 0

R e a l n o ś ć
piękna, solidnie zbudowana, z 5 pokoi i 
kuehm. ogrodu owocowego i warzywne­
go 1G5 sążni □ ,  róże i winogrona pra- 
wdziwe pizod domem. Cena 20,000 ko­
ron, w tern 6000 długu bankowego. Od 
rynka krakowskiego 30 minut drogi, 
fnformacyi udziela od g. 3— 5 Poczta 
Prądnik Czerwony. 1373 i 6

u rn  t o ^ i M  m u  i t a i m
poleca 121 38 o

najlepsze instrumentu 
firm krnjowycli.

W yłączne zastępstwo fabryk BO- 
sendorfera, Ehrbara, W ir th a , Ko- 
tykiew icza Zarazem najpraktycz­
niejsze k izesła  do fortepianów .

Prawnik ukończony
obznajomiony z praktyką biurową poszukuje 
p«'sad\ koncypleot.i notaryalnego S o ttc y p ie u t 
20 pobte rest. K ra k ó w , za okazaniem kwitu 
inseratowego. 1382 1 3

PrtLfIKNIft K A W Y
1 mmnm,*,h. i  h t i r t u m l c

F M ® łr3E il(S  .  J ™  w»S«r«sr i gatunki

t*awv palonej
I  - hojnoroszym
\  W y  j  j najlepszym  spo* 

*  ao b em za  pom ocą

* » !K i i ln a "  

«. - ,  •* n a jn iższy ch

M  J A W O R N I C K I .
20 19 O

z działu delikatesów, szybki ekspedient, z chlu- 
bnemi świadectwami i prima referencyauii po­
szukuje posady stałej, kierownika luk może 
wstąpiń do ipótki Zgłoszenia pod „D O b rie  
PO iecony X. P.“ przrim uie Adm.nistracya 
„A. Reformy1* 133-2 1 ł

Łakocia
przedniego gatunku i w wielkim wybo­
rze jak . bakalie warszawskie figi, da 
ktyl», czekoladę z migdałami, orzecha­

mi itd. poleca 254 11 0

L .  A f t S M A N N
Kraków, F lo ryańska 31,

OkoŁ handlu pokoje do śniadań. Piwo 
pilzneńskie morki U. B.

starszy fachowiec w dziale modnym 
męskim, mogący objąć posadę zaraz lub 
w najkrótszym czasie, niechaj się zgłosi 
pisemnie do handlu d .  W i e r z e j -  
ń k i e g o ,  Kraków, Rynek, róg ulicy 

Fioryańskiej. 1372 l  3

^ b w fo m  śp ie w ?  kam , ak torom  i k a z n o ­

dziejom . w o g ó le  W Bzyslkiin, k tó r y c h  zaw ód  

w y n .a g a  częsteg o  u ży c ia  yłóSsJ, p o leca  się  

u ż y w a n ie  a n t is s p ty c z n /c f t

pastylek „V .A LD A “
d la  ic h  z n a k o m ite g o  d z ia ła n ia  n a  orgai>$ 

g to s e w e  i g a r d ło .

Cena pudełka K 1.7

~~~- Do otrzymania we wszystkich aptekach ~~-‘T 

O łiw s y  n ie ła d  d l a  A m tr i i  W ę g i e r :

KOR WILL. A
.■ ‘ ..*• ■

apteka „pod murzynem**
W ieńca I.

Wipplingerstrasse 13

Oo03O*

Po odb3rtej praktyce : nauce za granicą, otwo­
rzyłam w Krakowie u l. J a g ie l lo ń s k a  9 , II p .
Pracownią sukien damskich

l>od firmą

yy M A R i A “
Zamówienia wykonuje punktualnie po umiar­

kowanych cenach 
1338 2 s M ary a  M a te r n c w s k a .

przyjmę kawalersko lub na ordynaryę. 
także w Rosyi, paszport posiadam. —  
Adres: R z ą d c a  w  M n i k o w i c ,

p. Liszki. 1368 i  2

inteligentny kupiec
rei. rz. kat., poszukuje towarzyszki życia, z do­
brego domu, panny lub młodej wdowy z posa­
giem 20.000 K do olw arcn  handlu. Pierwszeu- 
otwo m ają córki kupców lub przemysłowców. 
Proszę o fotografię, sprawę traktu ję seryc pod 
słowem honoru, /.głoszenia pod ..Jan— i679 ‘ 
przyjmuje Adm. „X. Reformy11. 1331 1 2

Tryumf
.przemysłu poiskiejo!!

Prosimy dla przekona pi a się żą­
dać wszędzie wyrobów

„Aeialisn"
nagrodzonych na wystawach kraj. 
i zagr. 10 n a j i f j t s i f m i  n a g r o ­
d a m i,

W . W y r g b k o w s E d
Tow z ogr. por. 

w  G m a ż n ie  (W. Ks. Pozn.)

’ WieJokrutnie-. 
rz r; e/t/.ó ta w ci cłt

Cl̂ -obC4CVAó. 2J8BW . \ju.i\Vd ^.'tóvŚŁl 
y  4» ołKńą. yo.SSyrybNso-wsNw \q.».y. Gw\‘rtijS

Jeneińliia repro- 
zentacya i skład 
burtawny na CJa 
licyę i .Śląslt austr. 
Dom handl. kom.

„ D ź w ig n ia "
w K etach (Gali­
cy a). 1343 l 24

KRfjRŚ© milU  13. TElEUfi 43.

ije t e t e  -asM low e
w e d łu g  w z o r ó w  p a ry s lo c b  K 5 „

aylMite jtapeiusze i reteitziii.

do sprzedania:
Meble złocone w stylu Ludwika XIV, Sypialnia 
aahoniown, G arnitur salonowy bogato E krnst.. i 

K anapa i dwie markizki maaouiowe k iyte rę­
cznej roboty m ateryą włusianą. Biura mahonio­
we, Biurko damskie wspaniale inkrustowane, 
Garnitury mahoniowe z bror^im i. Sekretarze, 
Porcelana, Sztychy, Pas słucki i wiele innych 
pięknych okazów autvcznych jakoteż i meł?l: 
zwykłych. ” 298 11 O

Leopoidyna Machowska
Kraków, ul. Szew ska I. 5, I p.

^ 1ffl5łSfSi!ffiSi9J8!Sa^^tSaE **1
Xr Telefon. 330.

K A R N A W M .

IR fa G s s E  e  Sr t e :  c a
cus. i król. dostawca tlworów w Krakowie

Kawior niewolony, Ryby m orskie, Homary, T,augusty, Krewetki, Ostrygi 
ostendzkie, Sigi, Łososie, Szczupaki, Karpie, Liny.

M a j o n e z y  i  g a l a r e t y
z wszelkich ryb, Zwierzyna i ptactwo dzikie, Kapłony i Pu lardy  styryj­
skie, Pasztet z dziczyzny, P a sz te t rybny, lah łka  i Gruszki tyrolskie, 
,.Calvillo francuskie1*, W inugrona świeże, Miód, Bakalie, nw oce kandy­
zowane francuskie (Knuts assortis glaces), Stara ty tn iów ka, Smaczne

w ina w ęgierskie. 764 7 7

Wysyłki na prowincyę uskutecznia odwrounie.

Pierwsza koncesyonowaiia przez c. k. Namiestnictwo

Szkoła rachunkowości państwowej i biiclialteryi
w Krakowie, przy ul. S z u j s k i e g o  1. 7.

Nowy kui s rozpoczyna sią 2(1 lutego b. r. i trwa do 10 czerwca b. r.
Dla kandydatów , wzgl. kandydatek  m ających zam iar przygotow ać się 

w  krótszym  czasie  do państw ow ego egzaminu, o tw arto  specyalne Oddziały o 
stopniow ej nauce, na k tó re  można się  zapisyw ać każdego czasu.

Pomyślny rezultat nauki zapewniony. Warunki nadzwyczaj przystępne, 
dla mniej zamożnych ulgi. —  Zgłoszenia przyjmuje codziennie od 3— 7 po poi.

Kierownik Szkoły
JÓ Z E F  T O B IC ZY K

c. k. urzędnik rachunkowy wyższego Sadu krajowego w Krakowie 
1247 4 4 ul. Szujsw ego I. 7, p a rte r

Zmiana lokalni

■K t r r a l ^  s k i i S ;
zaprzysiężony dostawca win mszalnych

hurtuwny sktad 1 handel win 1
• przeniesiony został U36 2 10

n a  u l i c ą  B r a c k ą  1. 11.

Herbata % Brodów Od dtwlen 4i'#na i swe] dobrosl i zapachu znana prawdziwi
Hi ritaU? rosyjską

X it.ora majowego, pchca u a n a e l 14 100

W .  A D A M O W I C Z A
w  BrOćUcu u& pograuicza rosy jakiem

1 fa n t „Familijnej1* bardzo dobrej . - ................................k 9-»'i
1 funt „Heianye Je Moskou“ w oryg. opak., najlepszej 5-—

A  1 W-:/- 1 funt „Imperial*1 cesarskiej, w oryginalnpm opakowania J- —
J 1 funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 2-40

Kawa Ceylon paloua gorącem powietrzem kg. Ti 1-60 i 2 20
—  —    —  Bulion wołyński 1 »llo ..................................................... K 6*40
H erbata z  BrOdOwI B  Grzybki litewskie, białe czapeczki 1 kg......................... K 7 —

-

Ze względu na najlepsze w zinnj drogi i nagromadzone, wielkie 
zapasy najlepszego materyału, najodpowiedniej jest teraz sprowadzić:

czerwoną, czarną lub glazurowaną, 

którą w tym czasie liczę też po wyjątkowo niskich cenach. 5a9 6 8

Henryk £l/er
Lwów, P lac Smolki 3. — W yłączna sprzedaż na G alicyę i Bukowinę.

Heftflta odtiusztziijiics Usuwa uatliuiai’ tłuszczu ludzkiego ma­
jąc przyteiu własność umacniania i odmłodzenia organizmu. Cena 3 Iv.

iF O lf !  h n ^ f f f n r  rl i l l l l  f iaazl> wydelikaca i wybiela już po 2-duiowem 
l i t r  III JJU1 n . J l . u w w  użyciu szorstkie, popękane i czerwone ręce .—  
Cena M C.

MStylKI pihfSiO&K ll.-yriui+ nie, C«na 70 li.t.

Płyn lub niuier nn odciski nagnioty i brodav/! i. ( cna płynu
70 hal., plastra 80 hal.
H lftlltH tttaT  namierza niezawodnie wszelkie bolo reumatyczne i gość- 
SlcU SU Ł lIW  cowe. Cena 1 K.

W yłącm y skład

w aptece pod „ B i a ł y m  O r ł e m
«  w Krakowie, Rynek gł Linia A-B, 45

i i

218 14 0

;;'?y c h o r te h  płuc, Haszl#, niłżylach, la ta fc u ,  infliłettcy
829 5 33 polecaj;', lekarze, profesorowie z upodobaniem

@  x m . o ł o  c e s 6*.
śirolina poprawia apetyt i sprowadza przeto przybytek wagi ciała. X powodu jej dobrego smaku dzieci zażywają Sirolinę chętnie.

N a p o le c e n ie  le k a r s k ie  © trzy m a ć m o ż n a  w  a p te k a c h  an  l i  4*— f la s z k ą .
Żądać wyraźnie S ir o lin y  „ R o c ie 11 j r,ie przyjmować bezwarunkowo naśladownictw ani t. zw. przetworów zastępczych.

Z D rukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 1 0 . ttządca drukarni L. K. Górski


